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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

s wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 h a l. — Biura Bedakcyi i Adininistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołow skiego, u lica T rz e ­
ciego  M aja  I. 5 . — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte w olne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

Telefon Administraoyi Nr. 637.

f  r e b u in e r  a t  a.
z a m i e j s c o w a : ®. i e i s
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rocznie . 
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W Niemczech 3 8 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy I literacki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
ł półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże cl tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca, 
lub od 1 lipea do końca grudni3, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K SQ fc., drudzy 60 h, 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: W iem  petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbow e po 3 0  hal., nades ła­
ne po 60  ha l., za wiersz lub  jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie u lica T rze c ie g o  M aja I 5 . W Paryżu 
wyłącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski)’ 38 
Buc de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w Prezydyum Rady Ministrów, Józe­
fowi K l i m s c h y ,  order Żelaznej Korony II. 
klasy z uwolnieniem od taksy.

R eskrypt M inisterstw a skarbu z 18 
sierp n ia  1914 *)

w sprawie wydania banknotów po 2 korony 
z datą 5 sierpnia 1914.

Po myśli prowizorycznego zarządzenia 
wydanego na podstawie Cesarskiego rozpo­
rządzenia z 4 sierpnia 1914 Dz. p. p. Nr. 
198, w porozumieniu z Rządem krajów świę­
tej Korony węgierskiej, w częściowej zmia­
nie artykułu 82 statutów Banku austro-wę- 
giersbiego, rozpocznie Bank austro-węgierski 
według niżej podanego obwieszczenia zaraz 
wydawać banknoty po 2 korony z datą 5 
sierpnia 1914.

E n g e l  w. r.

O bw ieszczenie

w sprawie wydawania banknotów Banku au- 
stro-węgierskiego po 2 korony z datą 5 sier­

pnia 1914.

Bank austro-węgierski rozpocznie zaraz 
w swych głównych zakładach w Wiedniu i 
Budapeszcie oraz we wszystkich filiach wy­
dawać banknoty po 2 k o r o n y  z datą 5 
sierpnia 1914.

*) Pomieszczony w Dz. p. P- z 19 sier­
pnia 1914 nr. 220.

10)

ALBY POCZĄTEK.
N on genere tantum  Scipio.

(Ciąg dalszy).

8. In a n g u stiis .
Nie umiał książę Karol, o wczesnej 

godzinie zabawiać się łożem, bo gościnności 
święte officium  pozbawiało go i tej swobody.

Czy to więc nawyczka sprawia, czy też 
duszne angustiae, w które popadł niespodzia­
nie z winy warszawskich zoilów — dość, że 
i dzisiaj mało skłaniała się jeszcze pożądli­
wość jego serca ku łabędzim puchom. Wichry 
popędliwe pędziły łódź tej duszy po burzli­
wych falach, od spokojnej oddalając ją  cią­
gle przystani. Napróżno walczył z oną inwa- 
z y ą ; bo niechże kto wiatr w wór zamknąć 
potrafi!

Największą, bywało, okazował książę 
indyfyrencyą względem własnej wygody: nie­
jednokrotnie noc całą poświęcał, gości po­
dejmując, żeby jednakowoż samiuteńki, jak 
palec snuł się po komnacie, — tego jeszcze 
nie zaznał.

Ekscytowana wierszami ks. Baki, roz­
hukała się imaginacya nakształt Wisły, gdy 
z ujeżdżonego brzegu zrzuca lody. Zmięcie, 
podeptanie było tam straszliwe — iście jak 
w  dziardynie 1), do którego drób zapuszczo­
no. Odbieżane, jak buda w sadzie, stały na­
mioty radziwiłłowskiego animuszu, a twarz 
wojewody napełniona była sromotą.

*) Ogród,

Opis tych nowych banknotów ogłasza 
się w dodatku do tego obwieszczenia.

W iedeń, 12 sierpnia 1914.
B a n k  a u s t r o - w ę g i e r s k i .

Popoińcs
gubernator

W olfrum  ScJimid
radca generalny sekretarz generalny

(D odatek).

Opis banknotów dw ukoronow ych  
Banku a u s t r o -w ęg iersk iego  z roku 1914.

Noty Banku austro-węgierskiego po 
dwie korony z 5 sierpnia 1914 mają format 
szerokości l lB  milimetrów i wysokości 68 
milimetrów i są drukowane na  białym pa­
pierze welinowym.

Strona tekstu ukazuje na brunatnawem 
guiloszowanem tle niebieski obraz noty, któ­
rego środek zajmuje głowa idealna w owal- 
nem obramowaniu. Obramowanie głowy ide­
alnej zawiera na lewo niemieckie, na  prawo 
węgierskie postanowienie k a rn e , które 
b rzm i:

®ie 9?ad)inad)ittt() bet Sknfnoten toitb 
gefffthdi beflraft 

A bankjegyek utanzasa a tótweny szerint 
biintettetik.*

Na lewo w górze jest umieszczony 
cesarsko-austryacki orzeł i obramowana ro­
zetą guiloszową wartość imienna noty, m iano­
wicie dwie korony, w ośmiu rozmaitych 
językach krajowych i to w następującym 
porządku:

D V E K 0  R XJ N Y 
D W I E  K O R O N Y  
A B I  KO B O H  II
D D E  C O R O N E  
1> V E K R O N E 
D V I J E  K R U N Ę  
A B1I.TB lfp y H E
DOUE CORDANE, 

na prawo w górze herb krajów świętej Ko­
rony węgierskiej i guiloszową rozeta, noszą­
ca białą cyfrę „2*.

s. Wyhowski ugodził w sedno. Żadne 
^wymowniejsze kazanie tak jasno nie uka- 

o magnatowi całego bezmiaru jego błędów, 
jak przerzucenie winy z zoilów na barki ich 
° ia[7 ’ a ,Hszcze wschodzące słońce patrzyło 
na hardośc księcia, a zachwiany o południu, 
na odwieczerzu ujrzał się już haniebnie roz­
gromionym. J v J

Musiał to koncedować w cichości du- 
a, ze żaden z adwersarzy nie przyprawił

c z V b / ć enie0m0ong ł0a 'n ^ h ’6’ SZk’°d j ' A '”  ^

którzyNgo ‘u c z t l f  g ł ° SU ó" ] czV‘f ch’ a 
s/em „ L .  V  ’ nie nakłaniał ucha. Ow-
S  rail” " “ “  » '"«  p “ -
nienawidzi j Y  w jn io s ł j c h ; że

cipie rn r t l r i  • . 1 n >enawidzi tego, który
wszystkiego ' ® dzJ  bra5i!>- Nienawidzi tego 
tak chetn v o j  g  • nawet- ku przebaczaniu

bliższego zawdy X ; i y ! ,UdZie’ d°  P° t?pienia

dze i na S a n i n  WJSłolrłich’ dr° '
Radziwiłł, pychy nip *Powiedziano'* - n 'ewolnik, uciekał od mej.
ohs r,r,»aii j  -as, ,est 11 psalmisty, że za py- 
nnarlek Kt 1 kaĄba, za niedostateczną radą 
nHfltr- ńr7p ° CaẐ ni wmieszanie, odziedziczy 
T)l» hpfl-i > wr? n °ść pojmana bywa wkońcn. 
f m n j ?  t  «wej runie bezbożny i nie 
pomogą mu bogactwa w dzień gniewu. Zni­
szczeje tez oczekiwanie obłudnika.

• • ,°  Jeszcze powiedziano dalej, że le­
niwiec jest  synem pohańbienia, jak  człowiek, 
Usypiający czasu żniwa. A co najgorsza: 
grozi Pismo św., że nasyci się piekło i z a - , 
tiaceme, gdy u j-oża n jezboźnika stanie — 
smierc!

, ^ ak to w logicznym konneksie sprzągł I 
ks. Wyhowski z ks. Baką, aby stawić f

Pod obydwiema rozetami znajduje się 
na lewo niemiecki, na prawo węgierski tekst 
no ty :

„Z W E I KRONEN K E T  KORONA
zahlt gegen diese tórvenyes erczpenzt
Banknote bei ihren barki kiyansagara 

Hauptanstalten in beesi es budapesti
Wien und Budapest fóintezeteinel azonna
sofort auf Yerlangen fizet az
in gesetzlichem Me- 

tallgelde die 
Oesterreiehisch-Ungarische Bank — Osztrak- 

Magyar Bank 
Wien, 5. August 1914.

Becs, 1914. evi augusztus 5-en.
Popoyics 

Gouyerneur. — kormanyzó.
Schreiber Schmid

Generalrat. — fotana- Generalsekretar. —ve-
esos. zertitkiir.*

Na stronie odwrotnej jest obramowane, zie- 
lonawe, guiloszowane tło, na którem wystę­
pują w brunatnym kolorze niemieckie i wę­
gierskie oznaczenia wartości:

KRONEN KORONA
2 2

oraz oznaczenie seryi i numerów.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 22 sierpnia.

Obwieszczenie powołania.
Magistrat m. Lwowa ogłasza pod datą 

22 b. m.:
I. Co do r ez e r  w i s t ó w do ż n i w,  

u ż y t y c h ,  r e z e r w y  u z u p e ł n i a j ą c e j  
i c o  do p o s p o l i t e g o  r u s z e n i  a. Wszyscy

nieprzygotowanego wojewodę przed straszna 
prawdą, że marność nad marnościami i wszyst­
ko marność!

Księciu na dobre poczynało się mącić 
w głowie.

I  jakże mącić się nie miało? W onejże 
głowie wszystko od lat tylu pozostawił jej 
posessor odłogiem. Właściwie książę nie"wy- 
szedł nigdy poza przekrzesanie pierwiastko­
wych rudymentów. W ośm lat życia już czy­
tać, pisać i kilku językami porozumiewać się 
uiniał od biedy, ale też co z nauk polizał 
z łaski o. Karczewskiego Jezuity i w szko­
łach nieświeskich, w tern zawarło się całe 
jego scyencyi thesaurum.

W dalszym przeciągu czasu brakło ks. 
Karolowi okazyi, egzereytować umysłu spra­
wność. JBonuni publicum  zaprzągnęło Radzi­
wiłła do swego rydwanu. W czternastu la­
tach życia już posłował, gdyż w całej Oszmia- 
nie dzielniejszego nie umiano naleźć de­
putata ; w lat dwadzieścia trząsł Litwą jako 
nobilitatis princeps. Zbytnia sedentarya2) była 
mu obca. W k.-iążkach nie kochał się tyle, 
co w białogłowskieh kwiatach. Nad viri docti 
sławę przenosił rozpustnego kawalera repu­
tację, a vitrum gloriosum :t)  ponad wszelkie 
filozofie.

Zkądże teraz ów umysł miał dać sobie 
radę ze strachem, który go owionął na inyśl 
o śmierci? Napróżno tentował Radziwiłł, do­
brać się do arsenału argumentów uspokaja­
jących: ten stał przed nim zamknięty na dwa 
spusty.

— Sam pracowałeś na to, panie ko 
chanku, strofował siebie w duchu. Sam spra­
wiłeś ty, największy, jak  ks. Wyhowski słu­
sznie w ytknął, wrogu siebie samego, iż stoisz

*) ślęczenie.
3) Słynną szklenicę.

rezerwiści, rezerwa uzupełniająca, dalej po­
spolite ruszenie, którzy już wstąpili do służby 
według nakazu mobilizacyi przy batalionach 
uzupełniających piechoty, linii lub obrony 
krajowej, względnie kompaniach uzupełnia­
jących pospolitego ruszenia i którzy przez 
komendę tych batalionów, względnie kom- 
panij uzupełniających pospolitego ruszenia 
wysłani zostali na żniwa, mają się bez wy­
jątku 24. s i e r p n i a  o 11 g o d z i n i e  
p r z e d  p o ł  u d n  i e m celem powrotu zamel- 
wać w tem starostwie (ekspozyturze), gdzie 
obecnie się znajdują.

II. R e z e r w i ś c i ,  r e z e r w i ś c i  u z u ­
p e ł n i a j ą c e j  k r ó l .  w ę g .  o b r o n y  k r a ­
j o w e j .  Ci rezerwiści i rezerwiści uzupeł­
niającej król. węg. obrony krajowej, którzy 
już raz się stawili i jako nadliczbowi zostali 
urlopowani, mają ruszyć z miejsca pobytu 
24 s i e r p n i a  i o ile tylko można jak naj­
spieszniej stawić się w miejscach, gdzie zo­
stają uzbrojeni.

III. R e k r u c i  i r e z e r w a  u z u p e ł ­
n i a j ą c a .  Powołuje się do czynnej służby: 
wszystkich w tym roku asenterowanych, ale 
jeszcze niepowołanych rekrutów (włączając 
jednorocznych ochotników) i rezerwistów 
uzupełniających.

Ci rekruci i rezerwa uzupełniająca mają 
sie stawić w tej k o m e n d z i e  u z u p e ł ­
n i a j ą c e j ,  w której okręgu przebywają, a 
mianowicie: ci, którzy w tym okręgu nie są 
przynależni, dnia 24 sierpnia, ci zaś, którzy 
w tym okręgu są przynależni, dnia 25 sierpnia.

Ci zaś rekruci i rezerwa uzupełniająca, 
którzy o tem wiedzą, że należą do obrony 
krajowej, mają stawić się w komendzie uzu­
pełniającej obrony krajowej w tym okręgu, 
gdzie jest ich miejsce pobytu.

IV. O b o w i ą z a n i  do  p o s p o l i ­
t e g o  r u s z e n i a  s t a r s z y c h  l a t  i u r ­
l o p o w a n i  o b o w i ą z a n i  d o  p o s p o -

i t e g o  r u s z e n i a .
I. Wszyscy 4 2 - l e t n i  i m ł o d s i ,  

obowiązani do pospolitego ruszenia, poddani 
Austryi. którzy w armii, marynarce, przy 
obronie krajowej (strzelcach krajowych), albo

eto przed ks. Baką, jak cielę przed malowa- 
ueini wrotami. W ciękiej opresyi skądże we­
źmiesz inweneyę; jakie loci communes, jaka 
propozycya i refutacya obroni ciebie; do ja ­
kiej uciekniesz się peroracyi po ratunek; ja ­
ką wreszcie elokneyą 4) ocukrujesz sobie gorz­
ką pigułkę? Teraz wyjedź, panie kochanku, 
z facecyami, niech pomogą wydobyć się z u- 
cisku! Zrobił cię Pan Bóg Radziwiłłem, dał 
ci moc i fortunę; a ty co zdziałałeś? Urąga­
ją  ci naśmiewcy i przeklinają nieprzyjaciele, 
bo dni twe były jak cień. Na królu jegomo­
ści ostrzysz sobie zęby — dla czego? Bo nie 
udało ci się, uczynić go swym podnóżkiem. 
Carycą ćwikasz mu, a kto, jeśli nie ty, wkro­
czył był z Moskalami do Warszawy? Że do­
bra pospolitego nie pilnuje, pomawiasz ma­
jestat, a sam co zdziałałeś dla Rzpltej, tej 
Hieruzalem świętej, matki nad wszystkie mat­
ki czci i uszanowania godnej?

Porwała go pasya.
— Ach, żebym tak mógł, jak nie mo­

gę, panie kochanku, burzył się w duszy, ka­
załbym ci na samym rynku nieświeskim 25 
odlewanych wyliczyć. Bo nic lepszego nie 
zasłużyłeś ty, furfaneie pyszny, na delieye 
białogłowskie łakomco, opoju i obżartuchu, 
szlachty uwodzicielu, — ty, spróchniała ga­
łązko na wspaniałem drzewie Radziwiłłów, 
który onemu drzewu, na cały świat sławne­
mu, nie przydałeś nawet nowej latorośli! Aż 
ninie oko zemdlało ci od utrapienia i chcesz, 
aby Pan w ciemnościach, jabiemi okryłeś się 
niby opończą, cud miłosierdzia objawił tobie, 
niegodny, którego jawne nieprawości i taj­
ne postępki, jakby błyskawicą nagłą rozja­
śnione, dopominają się pomsty.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Bossowski,

4) Prawidła krasomówcze,



przy żandarmeryi służyli, ale dotychczas nie 
zostali jeszcze powołani, albo po ich zgłosze­
niu się jako nadliczbowi zostali urlopowani, 
mają stawić się, a mianowicie:

a) ci, k t ó r z y  o t r z y m a l i  k a r t ę  
p r z e z n a c z e n i a ,  stosownie do wskazó­
wek tej karty,

b) w s z y s c y  p o z o s t a l i  — z wy­
jątkiem Tyrolczyków i Przedarulańczyków 
zgłaszają się przy komendzie okręgu pospo­
litego ruszenia w miejscu ich pobytu, gdzie 
dnia 27 s i e r p n i a  stawić się mają,

e) Tyrolczycy i Przedarulańczycy do 
komendy okręgu pospolitego ruszenia nr. I, 
w Insbruku, dokąd się mają z miejsca swego 
pobytu dnia 27 sierpnia udać.

2. Wszyscy 4 2 - l e t n i  i m ł o d s i  
obowiązani do pospolitego ruszenia, poddani 
Węgier, którzy w armii, marynarce, przy 
obronie krajowej albo żandarmeryi służyli, 
ale dotychczas nie zostali jeszcze powołani, 
albo po stawieniu się jako nadliczbowi zo­
stali urlopowani, mają 24 sierpnia z miejsca 
pobytu wyruszyć i jak najspieszniej zgłosić 
się do domowego okręgu komendy król. wę­
gierskiego pospolitego ruszenia.

3. W interesie każdego obowiązanego 
do pospolitego ruszenia leży, aby szalkę i 
przyrządy do jedzenia, dobre, dobrze leżą­
ce trzewiki (buty, opanki), ciepłą odzież, a 
jeśli możliwe, także koc do nakrywania przy­
niósł z sobą.

4. N i e z d o l n i  do n o s z e n i a  b r o -  
n i i obowiązani do pospolitego ruszenia, 
którzy j e s z c z e  n i e  s ł u ż y l i ,  a kartę 
przeznaczenia otrzymali, mają się zastosować 
do wskazówek tej karty.

5. N i e z d o l n i  d o  n o s z e n i a  b r o -  
ni i obowiązani do pospolitego ruszenia, któ­
rzy j e s z c z e  n i e  s ł u ż y l i ,  a karty prze­
znaczenia n i e  o t r z y m a l i ,  mają dopiero 
wtenczas stawić się, jeżeli zostaną powołani 
imiennie.

Y. U w o l n i e n i e  o d  s t a w i e n i a  
s i ę .  Wszystkie obecnie w mocy będące 
u w o l n i e n i a  od stawienia się z a t r z y ­
m u j ą  i nadal s w o j ą  p r a w o m o c n o ś ć  
na czas oznaczony.

N i e w y p e ł n i e n i e  t y c h  z a r z ą ­
d z e ń  p o d l e g a  s u r o w e j  k a r z e  w 
m y ś l  u s t a w .

Cesarsko-niemiecki konsulat
dla Galicy i i Bukowiny

ogłasza następujący telegram ambasady nie­
mieckiej w W iedniu:

R o z p o r z ą d z e n i e m  c e s a r s k i e m  
p o w o ł a n o  p o s p o l i t e  r u s z e n i e .  Wy ­
j ę c i  s ą  p o  s p o i  i t a c y  p o n i ż e j  20 l a t ,  
d a l e j  n i e w y ć w i e z e n i ,  o b o w i ą z a n i  
d o  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  m a j ą c y  
p r z e s z ł o  39 l a t .  W y ć w i c z e n i  o b o ­
w i ą z a n i  do  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  
m a j ą  n a t y c h m i a s t  p o w r ó c i ć  do 
k r a j u ,  o i l e  n i e  z o s t a n ą  u z n a n i  n a  
p o d s t a w i e  t e r a z  p r z e d s i ę w z i ą ć  s i ę  
m a j ą c e g o  z b a d a n i a  p r z e z  o g ó l n i e

18)

MANUELA.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).

Lecz oficer zbliżył się do don Luiza.
— Proszę mi wybaczyć, senor don Luiz, 

ale musimy spełnić naszą czynność z punktu 
prawnego.

— E c h ! — odrzekł don Luiz oschle— 
któż wam broni?

— Właśnie... Jeżeliby wasza miłość 
wiadział coś o tej kobiecie...

— Niewiem nic — odrzekł don Luiz. -  
Jeżeli się czegoś dowiem nowego, doniosę 
wam. Idźcie z Bogiem...

— Przeszedł ścieżkę oświetloną księ­
życem i położył rękę na ramieniu ciągle ję ­
czącego Tormilla.

_  Chodź, potrzebuję ciebie — rzekł.
Tormillo poszedł za don Luizem aż do 

jego mieszkania, a strażnicy zapalili cygaretki.
Nazajutrz cud został ogłoszony w Yalla- 

dolid. Don Luiz Ranconez nie przyszedł o 
zwykłej godzinie do kawiarni Luna. Seba- 
styan złotnik, Gomez golarz, Pepe kelner 
i Michał, roznosiciel wody z Piaza Major, 
nie wiedzieli co się z nim stało. Stary prze­
or Augustynów mógłby powiedzieć, gdyby 
nie miał ust zamkniętych tajemnicą. Lecz 
w ciągu następnego poranku rozeszła się 
po mieście wiadomość, że Ranconez opuścił 
Yalladolid, kierując się w stronę Madrytu 
w towarzystwie służącego.

u p o w a ż n i o n e g o  l e k a r z a  z a  n i e ­
z d o l n y c h  do  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a .  
N i e w y ć w i e z e n i  o b o w i ą z a n i  do  p o ­
s p o l i t e g o  r u s z e n i a  m a j ą  n a t y c h ­
m i a s t  z g ł o s i ć  s i ę  w n a j b l i ż s z y m  
k o n s u l a c i e  i w i n n i ,  j e ś l i  t o  m o ­
ż l i we ,  p o d d a ć  s i ę  z b a d a n i u  s w e j  
z d o l n o ś c i  d o  s ł u ż b y .

W e  L w o w i e  m a  k o n s u l a t  l e k a ­
r z a  do  r o z p o r z ą d z e n i a  d l a  t e g o  
ce l u .

P o w r ó t  do k r a j u  n a s t ą p i  d o ­
p i e r o  n a  p o d s t a w i e  d a l s z e j  w s k a ­
z ó wk i .

P o d r ó ż  n a  l i n i a c h  k o l  ej o w y c h  
a u s t r y a c k i c h  o d by w a s i ę  n a  p o d ­
s t a w i e  u m o w y  p r z e z  o b a  R z ą d y  z a ­
w a r t e j ,  b e z  u i s z c z e n i a  c e n y  j a z d y ,  
z a s a m e m  t y l k o  p r z e d ł o ż e n i e m  d o ­
k u m e n t ó w  w o j s k o w y c h .

Kt o  n i e  p o s i a d a  ż a d n y c h  d o ­
k u m e n t ó w  w o j s k o w y c h ,  o t r z y m a  1 e- 
g i t y m a c y ę  w c e s a r s k o - n i e m i e c k i m  
k o n s u l a c i e  w e  L w o w i e .

WOJNA.
Lwów, dnia 22 sierpnia 1914.

Nieprzyjacielska kawalerya, posuwająca 
się wczoraj w okolicach granicznych na pół­
noc od Lwowa, została odparta i na całej 
linii cofnęła się w rozsypce.

Z nieprzyjacielskich wojsk: jeden ge­
nerał poległ, jeden generał ranny, przywie- 
ziony został do lwowskiego szpitala garaizo- 
nowego, dużo poległych i rannych, dużo jeń­
ców.

Zw ycięstw o a rm ii n iem ieck iej pod 
M etzem.

Wielki sztab generalny podaje do wia­
domości, że niemieckie wojska wszystkich 
szczepów pod wodzą bawarskiego następcy 
tronu odniosły w czwartek, dnia 20 b. m., 
z w y c i ę s t w o  m i ę d z y  M e t z e m  a W o g e -  
z a mi .  Nieprzyjaciel w znacznej sile posu 
wał się naprzód w Lotaryngii i został na 
całej linii wyparty z wielkiemi stratami. 
W z i ę t o  do  n i e w o l i  w i e l e  t y s i ę c y  
l u d z i ,  z a b r a n o  n i e p r z y j a c i e l o w i w i e - 
l e  d z i a ł .  Ogólny wynik trudno jeszcze o- 
cenić, gdyż pola walki obejmują obszar o 
wiele większy, niż zajmowała armia niemie­
cka w wielkiej wojnie r. 1870 i 1871. W o j ­
s k a  n i e m i e c k i e ,  przejęte są niepowstrzy­
maną chęcią posuwania się naprzód i ś c i ­
g a n i a  n i e p r z y j a c i e l a  i walczą także i 
dziś.

Wiadomość o zwycięstwie wywołała w 
Berlinie ogromny zapał. Wiele domów przy­

XI. i
Przed opuszczeniem Yalladolid, Man- I 

vers sprzedał swego konia za pierwszą lepszą j 
cenę i dyliżansem udał się w kierunku Sć- 
govii. Pierwotny sposób podróżowania, owe 
dyliżanse hiszpańskie!

Przybywszy do Segoyii pozostał cały 
tydzień w tem mieście cudownych dzwonie, 
ciszy i okien okratowanych, aby, jak mówił, 
dać czas swoim kościom, by wróciły na 
swoje miejsce.

W tem mieście został właścicielem pe­
wnego Gil Pereza, który spotkał go kiedyś 
u progu hotelu, przywitał go z ogromnymi 
komplementami i wypowiedział w oryginalnej 
angielszczyźnie:

— Dzień dobry panie. Jestem człowie­
kiem. którego panu potrzeba. Mówię po an ­
gielsku bardzo dobrze i po holendersku, co pan 
chce. Dam panu zwiedzić miasto. Chce 
pan ? Ech !...

Posiadał zabawną brunatną fizyognoraię 
z wyrazem na poły wesołego towarzysza, a na 
poły bandyty, był czysto czarno ubrany i 
nosił zwykle na uchu kapelusz, który w tej 
chwili trzymał w ręku. Manvers popatrzył 
chwilę w jego impertynenckie oczy, w któ­
rych bezczelność przyćmiewała się zaniepo­
kojeniem, nie mógł się rozgniewać, wybu­
chnął śmiechem i Gil Perez natychmiast go 
w tem naśladował.

— To jest bardzo dobra — rzekł. — 
Pan się śmieje, ja  uszczęśliwiony. Proszę mi 
powiedzieć ze zgodą — spoważniał nagle. — 
Służę panu wybornie, niema pomyłki. Jestem 
Gil Perez, nadto dobrze znana temu oberży­
ście. Widzi pan.

Pokazał swoje zęby, bardzo piękne i 
ręce, jakby chciał dać dowód, do czego jest 
zdolny.

— Gil Perez — odrzekł Manvers — 
biorę ciebie za słowo. Poczekaj tu na mnie.

Wrócił do hotelu i poszukał właścicie-

strojono chorągwiami. Burzliwą owacyę zgo­
tował tłum cesarzowej, która w chwili na­
dejścia wiadomości o zwycięstwie bawiła u 
następczyni tronu.

Prace fortyfikacyjne na l in i i  D unaju.
Z Wiednia otrzymujemy następujący ko­

munikat: Wojna światowa, przybierająca co­
raz większe rozmiaiy, nałożyła na wszystkie 
państwa, walczące w pierwszej linii, zadanie 
zajęcia się rozwiązaniem wszystkich owych 
zagadnień odpornych, które podczas nieobli­
czalnych konstelacyj długiej wojny dają to 
bezpieczeństwo przed niespodziankami, jakie 
konieczne jest  do konsekwentnego przepro­
wadzenia przewodniej myśli naszego sposobu 
prowadzenia wojny, tj. ofenzywy.

W myśl tego przystępuje się do prac 
fortyfikacyjnych na linii Dunaju, projektowa­
nych oddawria, a przygotowanych już w za­
rządzeniach mobilizacyjnych. Celem tych prac 
jest zabezpieczenie głównych miejsc przej­
ścia przez rzekę, a zatem także obu stolic.

Ludność obu Państw Monarchii, idąca 
w bój z taką męską stanowczością, z pe­
wnością przyklaśnie temu postanowieuiu. 
Wypływa ono z tej samej myśli, która w r. 
1870 skłoniła Prusy do przedsięwzięcia prac 
fortyfikacyjnych w Berlinie, a, mianowicie, żę 
narody walczące o wielkie cole, muszą być 
też gotowe do wytrzymałego oporu i że ofen- 
zywa wtedy tylko spoczywa na pewnych pod­
stawach i tylko wtedy może być przeprowa­
dzona sprężyście i bez troski, jeżeli w na­
leżytej mierze przygotowano także skuteczną 
defenzywę.

Prasa o hołdzie  a rm ii.
Dzienniki omawiają depesze wymienio­

ne między Najj. Panem a Najd. Arcyksięciem 
Fryderykiem (podaliśmy je wczoraj. Prsyj). 
Red.) i podnoszą, że odpowiedź Najj Pana 
do głębi wzruszyła obywateli austryackich. 
Trudno wierniej i silniej oraz prawdziwie]' 
przedstawić stan rzeczy, jak to uczynił Mo­
narcha. Depesza Najd. Areyksięeia F ryde­
ryka jest wspaniałą manifestacyą armii,
Obie te depesze są dokumentami histo­
rycznymi,

Zarządzenia kom endy w ojennej.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą 

urzędownie:
Główna komenda armii dla Galicyi 

i Bukowiny zarządziła co następuje: Od 20
sierpnia w południe aż do dalszego zarzą­
dzenia mogą osoby prywatne nadawać l i s t y  
p r y w a t n e  i p a k i e t y  we wszystkich 
urzędach pocztowych wraz z pocztą na
dworcu t y l k o  o t w a r t e .

Zakazane jest  używanie na przesyłkach 
pocztowych pisma nie dającego się skontro­
lować, lub mowy takiej, a dalej używanie 
pisma tajnego lub znaków stenograficznych, 
Przesyłki, nie zastosowane do wyżej wymie­
nionych postanowień, traktowane będą jako 
przesyłki podejrzane.

G a ł y  r u c h  p o c z t o w y  i t e l e g r a ­
f i c z n y  s t o i  p o d  k o n t r o l ą  w o j s k o w ą ,

la, którego znalazł palącego cygaro w ku­
chni, gdy dziewczęta kuchenne biegały tu i 
owdzie, zajęte swoją pracą. Dowiedział się 
najgłówniejszych rzeczy o Gil Perezie: że uro­
dził się w Kadyksie, że był służącym u o- 
fieera angielskiego w Gibraltarze, bardzo go 
pielęgnował w dysynteryi, na którą oficer 
umarł i prosił wtedy, aby mógł wrócić do 
kraju. Rok czy dwa już mieszkał w Sógovii, 
najmując się. jako przewodnik lub tłumacz, 
gdy mu się udało, żyjąc z niczego i dając 
sobie rady z największą filozofią.

— Nie mogę ukrywać przed waszą mi­
łością, że siedział w więzieniu. Była to kara 
za to, że połamał kości jakiemuś człowieko­
wi, który obraził jego Anglika. Gil Perez u- 
wielbia wasz naród. Uważa Anglików za na­
turalnych opiekunów biednych. Jestem pe­
wny, że będzie dla pana wzorowym służącym.

— Właśnie sam mi to powiedział przed 
chwilą — rzekł Manvers.

Gospodarz podniósł szerokie, ciemne, 
spokojne, jak u wołu, oczy na swego gościa.

— Powiedział prawdę, senor. Obsłuży 
pana lepiej, niżby służył mnie samemu. Bę­
dzie pan jego bożyszczem.

— Moja ambieya nie sięga tak daleko.
Powiedziawszy to, Manvers wyszedł.
Gil Perez, który pozostał na słońcu pa­

ląc papierosa, rzucił go, przybrał skupioną 
minę i ukłonił się grzecznie.

— Jak się nazywał twój pan angiel­
ski? —_ spytał Manyers.

Gil Perez odpowiedział jednym tchem :
— Nazywał się kapitan Rodney, z Ro- 

yal-Harse artyleryi. Artylerzysta. Był gen­
tlemanem.

— Nie wątpię o tem.
— Mój pan mówił doskonale po hisz­

pańsku. Mówił mi: „Idź do dyabła!“ przez 
cały czas. Nazywał mnie także: Mały szatan- 
ku. Ach! — dodał potrząsając głową — do­

która będzie wykonywana przez upoważnio­
nych do tego oficerów i urzędników wojsko­
wych.

Doniesienia o stosunkach wojskowych 
jakiegokolwiek rodzaju są wzbronione.

Akcya w ojenna A ustro-W ęgier.
Z Krakowa donoszą: Ranni żołnierze 

54 go ołomunieekiego pułku piechoty, ucze­
stnicy b i t w y  p o d  K r a ś n i k i e m ,  odje­
chali do domów po zaopatrzeniu w tutejszym 
szpitalu garnizonowym. Ciężej rannych prze­
wieziono do Ołomuńca, Opowiadali oni cie­
kawe szczegóły o bitwie pod Kraśnikiem, gdzie 
3000A s t r y a k ó w  z a d a ł o  k l ę s k ę  d z i e ­
s i ę c i u  t y s i ą c o m  R o s s y a n .

Sudslariscltr, Gorrespondcns donosi: Jak 
z dobrego źródła słychać, p o b i t e  przez woj­
ska austryackie o d d z i a ł y  s e r b s k i e  sta­
ły p o d k o m e n d ą o f i c e r ó w  r o s s y j -  
s k i c h ,  którzy wstąpili jako ochotnicy do 
armii serbskiej.

Przedwczoraj przywieziono do Aradu 1400 
w z i ę t y c h  kołoSabacz do  n i e w o l i  S e r ­
b ó w.  Będą oni w Aradzie internowani. Jest 
wśród nich wielka liczba komitadżiów, oraz 
wiele k o b ie t , które strzelały do naszego 
wojska.

W iadom ości z N iem iec.
Biuro Wolfa donosi : M o r z e  b a ł t y ­

c k i e  j e s t  w o l n e .  Kilkakrotne rekogno- 
skowania naszych sił zbrojnych na morzu aż 
w górę ku zatoce Finlandzkiej wykazały, że 
na morzu Bałtyckiem nie widać ani jednego 
nieprzyjacielskiego statku. Żegludze neutral­
nej także na Bałtyku na południe od zatoki 
finlandzkiej nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo.

Zagraniczne dzienniki doniosły, jakoby 
g e n e r a ł o w i e  E m m i c h ,  D e y m l i n g  
i M a r w i t z  zostali zranieni lub dostali 
się do niewoli. W i a d o m o ś ć  t a  j e s t  
n i e p r a w d z i w a. Niemieckie dzienniki wy­
wnioskowały z wiadomości o walkach koło 
Schirmbeek, jakoby stracono ciężkie działa. 
W rzeczywistości ciężka artylerya nie brała 
tam wogóle udziału w operacyach, tylko kil­
ka batalionów piechoty i wojsko forteczne 
z kilku działami polowemi.

We Frankfurcie nadj,Menem odbyło się 
na zaproszenie przedstawicieli południowo­
amerykańskich zgromadzenie w sprawie zwal­
czania k ł a m l i w y c h  w o j e n n y c h  d o n i  e- 
s i e ń  z a g r a n i c z n y c h  biur informacyj­
nych. Uchwalono podjąć odpowiednie kroki 
celem dostarczania państwom południowo­
amerykańskim, oraz Hiszpanii i Portugalii 
prawdziwych sprawozdań o położeniu w E u­
ropie.

W Monachium pewna liczba żyjących 
tam Anglików przesłała niemieckiemu „Czer­
wonemu Krzyżowi" pewną kwotę pieniężną, 
dołączając do przesyłki pismo, stwierdzające, 
że dar ten jest protestem p r z e c i w  h a ­
n i e b n e j  p o l i t y c e  A n g l i i  i przeciw 
zbrodniczej wojnie, która zniszczyła nadzieje 
ofiarodawców, że Niemcy i Anglia będą mo­
gły wspólnie bronić kultury europejskiej 
przed barbarzyństwem azyatyckiem.

Biuro Wolfa og łasza: M a t In i inne

hry pan dla mnie, p a n ie ! Kochałem go 
Umarł.

Przez chwilę wpatrywał się uważnie w 
niebo. Potem, jakby chcąc skończyć z tym 
smutnym przedmiotem, zwrócił się do Man- 
versa.

— Pochowałem go bardzo dobrze — 
wyrzekł krótko, dopełniając zdania ruchem 
głowy i ręki.

Manvers namyślał się chwilę.
— Dam ci — rzekł patrząc bacznie 

na Gil Pereza — dam ci jedną pesata dzien­
nie....

Widział, że oczy Gila rozszerzyły się, 
gdy uśmiech nie schodził z twarzy.

— Bardzo dobra, panie. Godzę się i 
dziękuję bardzo.

Manyers dodał na tychm iast:
— Dam ci dwa pesata.
Gil Perez przyjął tę poprawkę w mil­

czeniu, z ukłonem.
Przy końcu dnia byli parą starych 

przyjaciół. Po obiedzie, gdy Manyers kiero­
wał się ku bramie hotelu, spotkał swego 
przewodnika, który czekał na niego.

— Ohce pan coś zobaczyć? — spytał 
z miną pełną koufidencyi.

— Co zobaczyć?
Gil Perez wzruszył ramionami.
— Co tylko pan zechce, panie.
Śledził wyraz twarzy swego pana i z

niesłychaną dyskrecją przedstawił swoj plan:
— Ładne kobiety, naprzykład?
Manyers spodziewał się czegoś w tym

rodzaju. Miał na pogotowiu swój wyraz zi­
mnej wyniosłości.

— Nie, dziękuję — rzekł oschle.
Gil ukłonił się i odszedł,

(Ciąg dalszy nastąpi).



s
dzienniki francuskie twierdzą, .jakoby p o d- 
d a n i  p a ń s t w ,  k t ó r e  p r o w a d z ą z 
N i e m c a m i  wo j n ę ,  doznawali wt Niem­
czech ni'‘ludzkiego obchodzenia. Ambasador 
hiszpański, który opiekuje się interesami 
poddanych francuskich, rossyjskich i belgij 
skich, upoważni! wobec tego Urząd spraw 
zagranicznych do ogłoszenia w jego imieniu, 
iż w i a d o m o ś c i  t e  s ą  z u p e ł n i e  f a ł ­
s z y w e  i że stanowczo im zaprzecza. . A m ­
basador hiszpański stwierdza, że ci cudzoziem­
cy, którzy obecnie są w Niemczech, trakto­
wani są z wszelkimi możliwymi względami, 
a konieczne wojskowe zarządzenia, z powodu 
których cudzoziemcy mogli przemijąjąco 
ucierpieć, będą natychmiast wstrzymane, jak 
tylko będzie to możliwe.

Przyczynek do genezy wojny.
yurdtleuhche A llgem eim  Zeiltmg  ogła­

sza dokumenty w sprawie wymiany zapatry­
wań miedy Niemcami i Anglią bezpośrednio 
przed wybuchem wojny. Z dokumentów tych 
wynika, że Niemcy były gotowe oszczędzać 
Franeyę. gdyby Anglia pozostała była neu­
tralną i poręczyła neutralność Francyi.

T e l e g r a m  ks.  H e n r y k a  P r u ­
s k i e g o  do k r ó l a  a n g i e l s k i e g o  z d. 
30 lipca 1914 opiewa :

„Wilhelm jest bardzo zaniepokojony 
i robi co tylko jest w jego mocy, ażeby u- 
czynić zadość prośbie Mikołaja, iżby działał 
na rzecz utrzymania pokoju. Pozostaję ciągle 
w kontakcie telegraficznym z Mikołajem, 
który dziś potwierdził wiadomość, że wydał 
zarządzenia wojskowe, równające się rnobi- 
lizacyi i żo te zarządzenia, wydane już przed 
pięciu dniami. Oprócz tego otrzymujemy wia­
domość, że Francya czyni przygotowania 
wojskowe, gdy my nie wydaliśmy żadnych 
zarządzeń, do których moglibyśmy być ka­
żdej chwili zmuszeni, jeżeli nasi sąsiedzi tak 
dalej postępować będą. Oznaczałoby to wy­
buch wojny europejskiej. Jeżeli rzeczywiście 
i z serca pragniesz zapobiedz temu straszne­
mu nieszczęściu, to mogę na tpn sposób za­
proponować ci, ażebyś użył swego wpływu 
na Franeyę i Rossyę, ażeby one pozostały 
neutralnemi. Mojem zdauiem miałoby to naj­
większy pożytek. Uważam to za pewną, a 
jedyną możliwość utrzymania pokoju. Chciał­
bym dodać, że dziś więcej, niż kiedykolwiek 
Niemcy i Anglia muszą wzajemnie się wspie­
rać, ażeby zapobiedz strasznemu nieszczęściu, 
które w przeciwnym razie jest  nieuniknione. 
Wierz mi, że Wilhelm w swych dążeniach 
utrzymania pokoju, przejęty jest największą 
szczerością. Ale przygotowania wojskowe jego 
obu sąsiadów mogą go wreszcie zmusić do 
pójścia za ich przykładem, celem zapewnie­
nia bezpieczeństwa swemu własnemu krajo­
wi, który w przeciwnym razie zostałby bez- 
b ronuy“.

T e l e g r a m  k r ó l a  a n g i e l s k i e g o  
do  ks .  H e n r y k a  p r u s k i e g o  z dnia^30 
lipea opiewa:

„Bardzo cieszę się, że słyszę o usiło­
waniach Wilhelma dojścia do zgody z Miko­
łajem w sprawie utrzymania pokoju. Mojem 
pragnieniem jest, ażeby zapobiedz takiemu 
nieszczęściu, jak wojna europejska, którego 
nigdy nie można powetować. Rząd mój czy­
ni wszystko, co możliwe, ażeby wytłumaczyć 
Rossyi i Francyi, iżby odroczyły dalsze przy­
gotowania wojskowe, jeżeli Austrya zadowoli 
się obsadzeniem Belgradu i pobliskiego obsza­
ru serbskiego, jako zakładu, zabezpieczające­
go zadowalające uregulowanie jej postulatów, 
gdy inne kraje wstrzymają przygotowania 
wojenne. Ufam, że Wilhelm użyje swego 
wielkiego wpływu, ażeby skłonić Austryę do 
przyjęcia tej propozycyi. Przez to udowo­
dniłby, że Niemcy i Anglia wspólnie 
cują dla zapobieżenia temu, co byłoby 
dzynarodową katastrofą1'.

Z t e l e g r a m u  c e s a r z a  W i l h e l
d. 31

telegraficznej i telefonicznej powstrzymałem 
od przekroczenia granicy francuskiej".

k r ó l a  a n g i e l s k i e g o  
h e 1 m a z 1 sierpnia brzmi: 

„Sadzę, że musi zachodzić nieporozu-
d o

T e l e g r a m

Sprawie-

1110 -  

między

c e s a r z a  W i
żo musi

mienie co do inieyatywy, jaka nastąpiła na 
przyjaznej konferencyi między Lichnowskym 
a Greyeni, gdy rozważali, w jaki sposób mo- 
żnaby zapobiedz walce między Anglią, F ra n ­
cy ą. a Niemcami, dopóki jeszcze istnieje 
żliwość, że dojdzie do porozumienia 
Austrya a Rossyą“.

T e l e g r a m  a m b a s a d o r a  w L o n ­
d y n i e  do k a n c l e r z a  R z e s z y  z 2 sier­
pnia :

„Propozycya Greya polegająca na ż y - 1 całego naszego narodu lepsza przyszłość, 
czeniu stworzenia trwałej neutralności Anglii, | To wszystko napawa serca nasze nie-
nastąpiła bez poprzedniego zajęcia stanowi-i zwykłą wdzięcznością i miłością dla Monar- 
ska przez Franeyę i przed wiadomością o 1 cby naszego."
mobilizacyi. Porzucono J ą  więc jako niema- j Miłość dla Monarchy naszego jest o-

wym i pielęgnować język ojców naszych 
i tradycye narodowe nietylko w obrębie 
naszych rodzin, ale też i w życiu piibli- 
cznem.

Jego niezwykłej Mądrości 
dliwości zawdzięczamy, że otr 
autonomię i takie prawa pe­
nie mogą sie poszczycić nasi wsj 
w innych dzielnicach polskich.

Jego łaskawości zawdzięczamy też, że 
i dzisiaj możemy wspólnie z armią austrya- 
cko w ęgierską ,  jako odrębne drużyny bojowe 
polskie, pójść do walki zaciętej z Rossyą 
i pokrzepiać, się nadzieją, że po zwalczaniu 
tego wielkiego wroga naszego, zaświta dla

T» t-ż korzystając z dzisiejszej sposo- 
. bności, spieszę imieniem ludności powiatu
I naszego wyrazić nasze uczucia wdzięczności 
i za wszystko dobre, co dla nas z rąk Waszych 
i Ces. i Król. Wysokości na nas spłynęło i

rzymaliśrny silną ! wznoszę z serca pochodzący i szczery okrzyk: 
i tyczne, jakiem! j O sa rsk a  i Królewska Wysokość Arey- 
asi współbracia ! łesiążę Kami Stefan. J e g o  Najdo,st. Rodzina 

! nim Ii nam żyją !
j Okrzyk ten zgromadzona publiczność 
- z entuzyazmein trzykrotnie powtórzyła, mu­
zyka zaś odegrała pieśń 1-gionów.

Następnie defilowały nasze dzielne dru­
żyny Sokole i cały pochód przed Najd. Arey- 
księciem Karolem Stefanem, poczem rozwią­
za ł  się pochód pozostawiając u wszystkich 
uczestników doniosły nastrój.

[jącą zupełnie widoków. L i c h n o w s k y . j
Punkt ciężkości oświadczeń złożonych ; ..

przez Niemcy, pisze Norddeutsche A.lig. Żtg., j łość, 
leży w telegramie cesarza Wilhelma do króla 
angielskiego. Chociaż zachodzi nieporozumie­
nie co do propozycyi angielskiej, to przecież 
cesarz dawał Anglii -sposobność udowodnie­
nia rzeczywistej miłości pokoju i zapobieże­
nia wojnie niemiecko-francuskiej.

wym kitem, który połączył już wszystkie 
ludy Monarchii naszej w silną i potężną ea- 

rniłość ta

+  Pius X.

Stan rzeczy w B ułgaryi.
Z Sofii donoszą: O p o z y c y a  ogłasza 

komunikat z żądaniem utworzenia koalicyj­
nego gabinetu z" łona wszystkich stronnictw. 
Gabinet ten sprawowałby rządy podczas ca­
łego obecnego przesilenia.

Były poseł bułgarski w Petersburgu, 
generał R a d k o  P  i m i t r j e w, który opu­
ścił swe stanowisko i wstąpił do annii ros- 
syjskiej, jako ochotnik, został spensyonowany 
i wykreślony z szeregów czynnej armii.

W T urcyi.
Z Konstantynopola donoszą: Wyszła tu 

ustawa upoważniająca rząd do urządzenia te- 
l e g r a f i c z n e j  > t e l e f o n i c z n e j  s ł u ­
ż b y  i s k r o w e j .  Ustawa grozi ciężkiemi 
karami tyra, którzyby stawiali przeszkody tej 
służbie. Na wypadek wojny lub mobilizacyi 
wszystkie okręty zagraniczne handlowe i wo­

jenne  na wodach ottomańskich, mają usunąć 
swe aparaty, w przeciwnym razie kapitano 
wie okrętów będą traktowani jako szpiedzy.

Jeden z dzienników tureckich odrzuca 
myśl przywrócenia l i g i  b a ł k a ń s k i e j  
i powiada, że Turcya nigdy nie mogłaby 
przystąpić do takiego sojuszu, który miałby 
na celu utrzymanie traktatu bukareszteńskie­
go. Ideę sojuszu bałkańskiego należy uważać 
za poronioną. Nie moglibyśmy nigdy należeć 
do sojuszu, w którym brałyby udział także

Go: 
Cesarza

Serbia i Grewy 
jest sojusz Turc:yi

ale możliwy i konieczny 
z Bułgaryą i Rumunią.

KORESPONDENCYE.

pra-
mię-

a n g i  e l s k i e g o
in a 

lipcado  k r ó l a
ogłoszono następujący ustęp:

„Właśnie otrzymałem od kanclerza 
wiadomość, że został zawiadomiony, iż Mi­
kołaj dziś w nocy zarządził niobilizacyę 
całej armii i floty i nie czekał nawet 
na wynik pośreduictwa, podjętego przeze- 
mnie, pozostawiając mię zupełnie bez wiado­
mości. Jadę do Berlina, ażeby zapewnić bez­
pieczeństwo moich granic wschodnich. Silne 
wojska rossyjskie zajęły już stanowiska."

T e l e g r a m  c e s a r z a  W i l h e l m a  do  
k r ó l a  a n g i e l s k i e g o  z 1 sierpnia:

„Otrzymałem zawiadomienie twego rzą­
du, proponujące neutralność Francyi pod 
gwarancyą Wielkiej Brytanii. Do tej propo­
zycyi dołączone było zapytanie, czy pod tym 
warunkiem Niemcy zrezygnowałyby z zaata­
kowania Francyi. Ze względów technicznych 
mobilizaeya już dziś przezemnie na wscho­
dzie i zachodzie1 zarządzona musi odbyć się 
naturalnie zgodnie z przygotowaniami. Od­
mienny rozkaz nie może już być wydany, 
ponieważ twój telegram niestety przyszedł 
za późno. Jeżeli jednakże Francya proponuje 
mi neutralność, która musi być. poręczona 
przez armię i flotę angielską, to naturalnie 
porzucę myśl atakowania Francyi. Spodzie­
wam się, że Francya nie będzie nerwowa. 
Wojska na mojej granicy właśnie w drodze

w
ci,

na-

Żywiec, 18 sierpnia 1914.

Uroczystość Urodzin Najjaśniejszego 
Pana  dała sposobność ludności powiatu ży­
wieckiego do bardzo pięknej i podniosłej 
patryotycznej demonstracyi.

Po uroczystem nabożeństwie w Ko­
ściele parafialnym, w k tó rem wzięła udział 
cała Najdostojniej-za Rodzina Areyksięcia 
Karola Stefana, sformował się pochód uro­
czysty. Za orkiestrą postępował oddział we 
teranów wojskowych, drużyny Sokole w ilo­
ści około 200 członków, reprezentacye władz 
autonomicznych i wyznaniowych, oraz liczna 
publiczność. Pochód ten liczący kilka tysię­
cy głów, obszedłszy ulice miasta, udał się 
do Zamku Arcyksiążęcego, gdzie go ocze­
kiwał Najd. Arcyksiążę Karol Stefan, oto 
czony Swą rodziną, oraz urzędnicy państwo­
wi ze starostą na czele.

Imieniem zgromadzonych przem ówił 
marszałek powiatowy dr Wiktor Idzińsk 
nrzybrany w uroczysty strój polski, 
stępujące słowa:

Wasze Cesarskie i Królewskie 
kości! Rodacy \

W tej tak wielkiej dziejowej i pr/cło 
mowąj chwili, w której pożoga wdjenna 
ogarnęła prawie całą Europę i w której to 
chwili wspólnie z armią austryacką spieszą 
setki tysięcy rodaków i braci naszych do 
zaciętej walki z Rossyą, odwiecznym w ro­
giem naszego narodu, a dla nas Polaków 
kiełkuje nadzieja lepszej przyszłości dla 
całego naszego narodu, — w dniu tak uro­
czystym, jakim jes t  dzień dzisiejszy, dzień 
Urodzin Najjaśniejszego Pana. — unoszą się
przedewszystkiem wszystkie myśli nasze 
i uczucia nasze w stronę Tronu N ajm iłości- 
wiej panującego nam Cesarza i Króla F ran­
ciszka Józefa I.

Wszyscy czujemy, co Mu zawdzięczamy, 
a zawdzięczamy przedewszystkiem Jego spra­
wiedliwości, że przed 50 laty został u nas 
wprowadzony język polski jako nasz język 
urzędowy, zawdzięczamy Mu, że od lat. 5 
mogliśmy w szkołach naszych publicznych 
wychować całe generacye w duchu narodo-

skupiła też i wszystkie na­
sze stronnictwa polskie w jedną całość, 
abyśmy z Bogiem mogli wspólnie przystą­
pić do zaciętej walki dla Cesarza i Ojczyzny. 
Mamy nadzieję, że walcząc pod tak pięknem ha­
słem. musimv zwyciężyć, a chcąc dać wyraz na­
szej szczerej 'lojalności dla naszego Monarchy 
i dla Jego Najdostojniejszej Rodziny, wznieśmy 
modły do Najwyższego Stwórcy, proszą 
Boże wspieraj, Boże ochroń nam Cc 
i nasz Kraj.

Po odegraniu Hymnu ludów przemówił 
Najdostojniejszy Arcyksiążę Karol Stefan po 
polsku w następujące słowa:

W imieniu naszego Najukochańszego 
Cesarza i Króla dziękuję za ten nowy dowód 
lojalności i przywiązania.

Pr zez łaskę Najjaśniejszego Panu, wy 
Panowie, oraz i drugie podobne stowarzysze­
nie, również szlachetnymi celami przejęte, 
zostaliście wcieleni do szeregów pospolitego 
ruszenia i ja  stary żołnierz, marynarz, witam 

i żegnam najserdecznifljszemi zy-Was teraz 
czeniami.

Strzelcy Wasi dali już bohaterski do­
wód, czego sa zdolni dokazać dla służby 
Ojczyzny."

" My i cała Monarchia z ogólnem podzi­
wem i wdzięcznością dowiedzieliśmy ssę o tej 
wieści pełnej chwały.

I  wy Sokoli, jesteście gotowi na wy­
prawę wojenną, wiedzeni temi samem i uczu­
ciami, z litórerai wyruszyli do boju oni i na­
sza niezrównana armia.

Życzę Wam z całego se rc a : Szczęśc 
Boże! chwały i szczęśliwego powrotu wkrót­
ce- Z B ogiem !

Zmarły Papież, skromny sługa Bożv, 
nigdy i w niezem niedostępny ambieyorn do­
czesnym, mimo lat 68. które liczył wstępu­
jąc na tron papieski, rozwinął zdumiewającą 
wprost energię, aby sprostać dostojnym za­
daniom swego urzędu.

Niemasz dziedziny w sprawach kościel­
nych, na której nie pozostałyby ślady tej 
pracy Piusa X., niema zagadnienia aktualne­
go. wobec którego nie zająłby stanowiska 
bądź w swych encyklikach, bądź za pomocą 
żywego słowa, wypowiadanego na audyen- 
eyacfc.

Starał się następca Leona XIII. o oży­
wienie społecznej działalności katolików, zaj­
mował się reforma wychowywania i naucza­
nia młodzieży, pamiętał o potrzebie wyda­
wnictw ksiąg liturgicznych i reformy muzy­
ki kościelnej. A przy tein wszystkiem przy­
padło mu w udziale zlikwidowanie walki, j a ­
ką już za życia jego poprzednika Rzeczpo­
spolita francuska była podjęła z Kościołem, 
rozprawa z liberalnym rządem hiszpańskim 
j walka z ruchem modernistycznym. W naj­
trudniejszych sytuacyach, w najbardziej za­
wiłych kwestyach umiał Pius X znaleźć oży­
wczo słowo, ex cathedra, wskazujące drogę 
błądzącej ludzkości. Dość wspomnieć choćby 
najsławniejsze Piusa X encykliki i dekrety, 
których pamięć nigdy nie zaginie: A d  diem 
illnm altissimnm  (encyklika wydana 2'lutego 
1904, z okazy i jubileuszu Niepokalanego P o ­
częcia), Pasccndi dominia gregis (8 września 
1907, przeciw modernizmowi), N c temerc, 
Yelwmentcr nos, Grarissimo offi cii. To wszy­

stko płody niestrudzonej pracy, twory du­
cha, wiecznie o dobro rodu ludzkiego cal-

Karola Ste-Na przemowę Areyksięcia 
fana odpowiedział marszałek powdatu w na­
stępujące słowa :

Te ciepłe słowa, wypowiedziane do nas 
języku ojczystym przez Waszą Cesarską i 

królewska Wysokość napawają serca nasze, 
1 zwłaszcza serca naszych drużyn bojowycn 

niezwykłą otucha i znajdą z pewnością wdzię­
czny oddźwięk w sercach wszystkich obywa-

' E Ć T *  ia., . i m  «»•>»:*  
Waszej Ces. i Król. Wysokości zamieszkała 
tutaj wśród nas na ziemi polskiej, na ziemi 
żywieckiej. . ,

-  1 -robił się między na-
Król.

sto-

Wyso-

Przez ten czas wyrotui się 
mi, t. j. między osobą Waszej Ces. i 
Wysokos'ei, a ludnością powiatu naszego f 
Sunek niezwykle piękny, niezwykle szlache­
tny, rzekłbym patryanhalny. _ _

Wasza Ces. i Król. Wysokość poznałeś 
nasz język a ludność powiatu naszego, s ty ­
kając sie dość często z Waszą Wysokością, 
może przedkładać swoje życzenia i prośby w
języku przodków swoich.

Wasza Cesarska Wysokose poznał do­
kładnie naszą piękną przeszłość i nasz cha­
rakter narodowy i wyrażał się zawsze z u- 
znaniem dla naszych zalet narodowych,_ oraz 
starał sie Wasza Ces. i Król. Wysokość sza­
nować naszą przeszłość, czego najlepszym do­
wodem jest wmurowanie tablicy pamiątko­
wej w mury Zaniku tego, w którym mieszkał 
niegdyś król nasz Jan Kazimierz, a liczne 

runki naszych wielkich mężów i naszych 
z rodziny Wazów, byłych właścicieli 

Zamku tego, zostały zawieszone przez Was tą 
Ces. i Król. Wysokość na ścianach zamko­
wych.

Wasza Cesarska Wysokość zajmuje się 
nietylko naszemi sprawami publicznemu 
ale nawet naszemi sprawami prywatnymi, 
będąc szczodrym chlebodawcą dla ludnośc\ 
znacznej części powiatu naszego, a nadto bę­
dąc jej opiekunem i dobroczyńcą.

To też ludność nasza otacza osobę Wa­
szej Ces. i Król. Wysokości nietylko niezwykłą 
czcią, ale też i prawdziwa miłością.

Wszyscy marny w pamięci jak"niedawno 
cała ludność nasza brała żywy udział w uro­
czystości rodzinnej Waszych Ces. i Król. Wy­
sokości i umiała ocenić doniosłość tego do­
niosłego faktu, że Wasze Ces. i Król. Wysoko­
ści oddając na żony Polakom to, coście mieli 
najdroższego t. j .  córki Wasze, zespoliliście 
się z narodem naszym węzłem nierozerwal­
nym i najsilniejszym, gdyż związkiem krwi.

wizen
królów

Nazywano Piusa X, w przeciwstawianiu 
do jego dwu bezpośrednich poprzedników, 
Papieżem „niepolitycznym". Określenie to n ie  
daje właściwego wyobrażenia o stanowisku 
jego wobec wielkich problemów dziejowych.

I Prawda, że Pius X. zajmował się przede­
wszystkiem sprawami spolecznemi i kościel- 
nem i, ale nie da się zaprzeczyć, żo także 
in  politicis często głos jego rozstrzygająco 
zaważył na szali. A głos ten zawsze starał 
się łagodzić przeciwieństwa, zapobiegać wal­
kom, torować drogę porozumieniu. W sto­
sunku Watykanu do rządu włoskiego i do 
dym styi włoskiej za panowania Piusa X. do­
konał się zwrot stanowczy.

Zasadniczo nigdy nie opuścił Pius X.
, stanowiska, zajętego przez Piusa IX. i Leo- 
| na XIII., ale nieraz zaznaczał swą osobistą 
dl.a króla życzliwość i dawał do poznania, źe 
można obszernie interpretować te zasady wy­
tyczne zachowania się wobec państwa wło­
skiego Tak n. p. w roku 1904 z okazyi o- 
t w arem  wystawy w Bolonii przesłał królowi 
Papieskie pozdrowienie, a po wyborach do 
Izby posłów przez interpretaeyę znacznie zła­
godził dawniejsze postanowienia, zakazujące 
katolikom brania udziału w wyborach.

Z prawdziwie anielską cierpliwością od­
dawał się Pius X. natężającej pracy udziela­
nia posłuchań. Nieraz lekarze starali się zre­
dukować. ilość audyoncyj tak publicznych, jak 
prywatnych, ale Ojciec św. tylko w najrzad­
szych wypadkach ulegał icli prośbom. Przyj­
mował setki i tysiące pielgrzymów, udzielał 
bardzo wiele posłuchań prywatnych i rzec 
możne, że z tych niezliczonych ludzi, którzy 
mu składali hołd, ani jeden nie odszedł nie- 
pokrzepiony na duchu. Oczywiście, że au- 
dyeneye owe odbywały się zawsze ze śrislem 
zachowaniem ceremoniału watykańskiego, ale 
Papież sam często odstępował od niektórych 
przepisów ceremoniału, bo także w sali po­
słuchań nigdy nie wystarczała mu postawa 
czysto „reprezotacyjna". Nieraz uniesiony 
swym żywym temperamentem omawiał z o- 
gromnym zajęciem sprawy aktualne, nieraz 
strofował i karcił, nawołując do pokory i bo- 
gobojności, nieraz porywał swym dobrodu­
sznym humorem, a zawsze wszystkim miał 
coś do powiedzenia, coś, co trafiało do ser­
ca, co pozostawało w duszy jako skarb, nie- 
dający się zniszczyć.

To też, czytamy w Gsasie krakowskim, 
kto kiedykolwiek doznał szczęścia złożenia 
hołdu Piusowi X., dozgonną zachowuje wdzię-

„Gazet* Lwowska* i  dnia 23 sierpnia 1934,
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czność dla Ojca św., który swym majestatem 
wlewał otuchę w zbolałe serca.

Żałoba K rakowa.
Rada miasta Krakowa uczciła wczoraj 

pamięć Papieża Piusa X.
Wicepr. S z a r s k i  wygłosił podniosłą 

przemowę, której zebrani wysłuchali stojąc.
Uchwalono wysłać depeszę kondolen­

cyjną do Rzymu oraz depufacyę do ks. Bi­
skupa krakowskiego.

Nabożeństwo żałobne za duszę Piusa X. 
odbędzie się we wtorek 25 b. m. w katedrze 
na Wawelu. Odprawi je ks. Biskup Sapieha.

W ojna przyczyną śm ierc i P apieża.
Lekarz Papieża dr. Marchiafaya oświad­

cza w Corriere ć iIta lia , że bez wątpienia 
ostatnie wzruszenia z powodu wojny osłabiły 
jeszcze bardziej organizm Papieża, który 
mógłby może stawić silniejszy opór chorobie, 
gdyby nie wielki cios moralny.

Lekarz opisuje obszernie ostatnie chwile 
Papieża, podnosząc jego radość szczególną po 
przyjęciu ostatnich Sakramentów św. i spo­
kój w obliczu śmierci, której zbliżanie się 
czuł niewątpliwie.

T estam en t P iu sa  X .
O testamencie Papieża pisze Corriere 

d 'Ita lia :
Papież pozostawił 10.000 lirów dla 

swego bratanka, ale uczynił wypłatę tej su­
my zawisłą od decyzyi swego następcy, któ­
remu również pozostawił rozstrzygnięcie kwe- 
styi czy rodzinie można wypłacić 1ÓO.000 
lirów, które otrzymał w podarunku od pe­
wnej niewymienionej osobistości. Papi* ż nie 
pragnął, by był zabalsamowany i prosił o 
skromny pogrzeb. Testament datowany jest 
z r. 1911, dodatek pochodzi z lat następnych.

Messagero dowiaduje się, że testament 
Papieża po wstępie natury religijnej i odwo­
łaniu się do Ducha św. zawiera następujące 
słowa: „Ubogim przyszedłem na świat, w u- 
bóstwie żyłem, pewnie w ubóstwie umrę. 
Proszę Stolicę Apostolską, by siostrom moim 
wypłacała miesięcznie 300 lir. Nie chcę być 
zabalsamowany".

P rzen iesien ie  zw łok i  pogrzeb.
Wczoraj o godz. pół do 10 przed połu­

dniem przeniesiono zwłoki Papieża do bazy­
liki św. Piotra. Za zwłokami postępował 
wspaniały kondukt, złożony ze zbrojnego kor­
pusu papieskiego, całego dworu papieskiego, 
22 kardynałów z kardynałem Camerlengo na 
czele, wielu arcybiskupów i biskupów, oraz 
członków instytueyj religijnych.

U wejścia do bazyliki kapituła kościoła 
św. Piotra przyjęła zwłoki. Chór odśpiewał 
podczas tego aktu przepisane pieśni. Zwłoki 
wystawiono koło Canfessio, poczem Camer­
lengo w obecności kardynałów udzielił abso- 
lucyi. Następnie ośmiu Szwajcarów podniosło 
trumnę i wniosło ją  do kaplicy św. Sakra­
mentu, gdzie zwłoki wystawiono na katafalku. 
Koło zwłok palą się świece, a żandarmi peł­
nią straż honorową. Bramy kaplicy zamknięte.

O godz. kwadrans na 12 ceremonia była 
ukończona i rozpoczęto wpuszczać publiczność 
zebraną tłumnie na placu św. Piotra. Wojsko 
i karabinierzy utrzymywali na placu porzą­
dek. Także w kościele karabinierzy pełnili 
służbę bezpieczeństwa.

Pogrzeb Papieża odbędzie się dzisiaj,
22 sierpnia o godz. 6 wieczorem i będzie 
miał charakter prywatny.

Stosownie do życzenia Piusa X., pocho­
wany on będzie w podziemnych sklepieniach 
kościoła św. Piotra.

Zebranie K oleg iu m  S-go.
Wczoraj odbyło się w Rzymie pierwsze 

zebranie Kolegium kardynałów w obecności
23 kardynałów, którzy najpierw złożyli prze­
pisaną przysięgę. Potem odbyło się złamanie 
pierścienia rybackiego Piusa X. Połamane 
części będą wraz z pieczęcią, używaną do 
buli złożone w grobie. Potem odczytano 
bullę z 25 grudnia 1904 o konklawe, puczem 
nastąpiły — jak donosi Gior nale de Ita lia  — 
tajne narady.

R z y m .  Jak  Ita lia  donosi, z obecnych 
61 kardynałów tylko 21 brało udział w osta- 
tniem conclave. Inni mianowani są już przez 
Piusa X.

R z y m .  Między 7 a 8 rano około 3.000 
osób za specyalnyrui biletami udało się do 
Watykanu nawiedzić zwłoki Ojca św. Od r a ­
na panował w okolicy kościoła św. Piotra 
żywy ruch, bez przerwy zajeżdżali dygnita­
rze przed Watykan.

R z y m .  Stan zdrowia siostry zmarłego 
Papieża, Anny, już pierwej nadwerężony, 
pogorszył się z powodu zgonu Papieża i — 
jak Tribuna  donosi — budzi obawy.

Naczelny Komitet Narodowy.
S e k c y a  l w o w s k a  dla Galicyi wscho­

dniej odbyła we czwartek pod przewodnictwem

prezesa T. C i e ń s k i e g o  kilkugodzinne po­
siedzenie, na którem uchwalono w najbliż­
szym czasie odbyć wspólne obrady prezy- 
dyów sekcyi lwowskiej i krakowskiej, jako- 
też wybrano przewodniczących trzech wy­
działów : militarnego, administracyjnego i
skarbowego. Wydziału militarnego został 
przewodniczącym Aleksander hr. S k a r b e k ,  
administracyjnego dr. Stanisław K a s z n i c a ,  
a skarbowego dr. Ludomir G e r m a n .

Wczoraj odbyło się posiedzenie byłych 
członków ś c i ś l e j s z e g o  w y d z i a ł u  s k a r ­
b o w e g o  C. K. N., pod przewodnictwem p. 
dra Germana, wybranego przez Naczelny Ko­
mitet Narodowy prezesem wydziału skarbo­
wego. Omawiano sprawy technicznego połą 
czenia organów skarbowych byłego Central­
nego Komitetu narodowego, oraz byłej Ko- 
misyi Tymczasowej.

*

S e k c y a  k r a k o w s k a  dla Galicyi 
zachodniej ogłasza: Wobec utworzenia się 
jednolitego Skarbu wojennego Legionów pol­
skich, pozost jąeego pod zwierzchnictwem 
Naczelnego Komitetu Narodowego, likwiduje 
się rachunki wszystkich oddzielnie dotych­
czas działających organizacyj skarbowych 
Pieniądze, zebrane na imię poszczególnych 
organizacyj (Polskiego Skarbu wojskowego, 
Narodowego Skarbu wojennego, Skarbów so­
kolich) maja. być jak najrychlej odesłane wraz 
z odpowiednimi dokumentami, do właściwych 
organizacyj, celem zamknięcia ich rachunków. 
Wszelkie ofiary i 's k ład k i ,  gromadzone na 
wspólny rachunek organizacyj strzeleckich 
i sokulich za pośrednictwem specyalnie ku 
temu wydanych dokumentów, mają być na­
tychmiast odesłane do Skarbu wojennego Le­
gionów polskich (Kasa miejska w Krakowie, 
ul. Poselska 1. 8).

D e p a r t a m e n t  w o j s k o w y  s e ­
k c y i  z a c h o d n i e j  Naczelnego Komitetu 
Narodowego podzielił się na sekeye. Depar­
tament wojskowy stworzył instrtucyę powia­
towych komisarzy wojskowych dla 29 powia­
tów zachodniej Galicyi.

Departament wypracował szczegółową 
instrukcyę co do werbowania, ewideneyi i 
wyćwiczenia bojowego zgłaszających się ocho- 
tników-legionistów, wszedł zarazem w poro­
zumienie z główną komendą oddziałów, wal­
czących już w polu. Nąjgłówniejszem zada­
niem departamentu wojskowego jest  werbo­
wać odpowiednią liczbę mężczyzn, zdolnych 
do ponoszenia trudów bojowych. Drągiem 
zadaniem jest wyekwipowanie całego legionu 
w mundury zimowe, mobilizaeya i koncen- 
tracya związków zbrojnych i inne zarzą­
dzenia.

N a c z e l n y  K o m i t e t  N a r o d o w y  
ogłasza pismo do prezydenta miasta Krako 
wa z podziękowaniem za dar gminy w kwo­
cie miliona, koron na legiony polskie.

Dalsze komunikaty zapowiadają wpro­
wadzenie odznaki narodowej.

Pałac „Krzysztofory" w Rynku oddali 
właściciele na kwatery dla legionów pol­
skich.

W s p r a w i e  K r ó l e w i a k ó w  ogło­
siły dzienniki krakowskie następującą odezwę:

Liczni rodacy nasi z zaboru rossyjskie- 
go, zaskoczeni wybuchem wojny w granicach 
Państwa austro-węgierskiego i niemieckiego, 
znaleźli się bez względu na swoją zamożność 
w opłakanych stosunkach materyalnyeh i 
bez możności powrotu do domów — lub do 
Galicyi.

Aczkolwiek Naczelny Komitet Narodo­
wy nie może roztoczyć całkowitej pieczy 
nad nimi, to jednak pragnąc udzielić swego 
poparcia w staraniach politycznych i finan­
sowych, upoważnił p. dr. Eugeniusza Kier- 
nika, doc. Uniwersytetu Jag., do objęcia 
kierownictwa całej akcyi, zmierzającej do 
pomyślnego załatwienia sprawy. P. dr. Eu­
geniusz Kiernik urzęduje w lokalu przy 
ul. Straszew-kiego 1. 25, I. piętro.

Osoby z zaboru rossyjskiego, bawiące 
w Krakowie, lub mające wiadomość o roda­
kach naszych w Niemczech, zechcą zgłaszać 
się pod wskazanym adresem.

W ładysław  Leopold Jaworski
przewodn. sekcyi zachodniej Naczelnego 

Komitetu Narodowego.
*

W dalszym ciągi wiadomości o orga­
nizowaniu się społeczeiistwa, Naczelny Ko­
mitet Narodowy ogłasza skład K o m i t e t u  
P o w i a t o w e g o  Z a l e s z c z y  c k i e g o :

Prezes: dr. Adam Głażowski, marszałek 
powiatu. Wiceprezesi 1. Bronisław Kryczyń- 
ski, dyrektor gininazyum w Zaleszczykach, 2. 
Feliks Joszt, sędzia powiatowy w Zaleszczy­
kach. Sekretarz generalny: Stanisław Bieniow- 
ski, dyrektor szkoły wydziałowej w Zaleszczy­
kach. Skarbnik: Józef Marczyński, profesor 
seminaryum naucz, w Zaleszczykach.

*

J E ,  k s .  B i s k u p  P e l c z a r  w y d a ł  
p o d  d. 18 b. m.  k u r e n d ę  do podwładnego 
sobie duchowieństwa, w której czytamy: „W 
ostatnich dniach zaszedł fakt niezmiernie 
wielkiej doniosłości; oto pod egidą naszego 
najszlachetniejszego Monarchy, a staraniem

Koła polskiego powstaje w kraju Naczelny 
Komitet Narodowy i tworzą się Legiony pol­
skie, aby przy pomocy armii austro-węgier- 
skiej wyzwolić braci naszych z pod jarzma 
moskiewskiego. Ci bracia przez sto kilka­
dziesiąt lat tak pod względem narodowym, 
jak religijnym niesprawiedliwego i srogiego 
doznawali ucisku; słuszna zatem, byśmy li­
tując się nad smutną ich dolą, przyczynili 
się do ich wyswobodzenia. Obowiązek ten 
ciąży na eałem społeczeństwie polskiem, a 
więc także i na duchowieństwie, które za­
wsze od.naczało się prawdziwą i gorącą mi­
łością Ojczyzny. W tej myśli wzywam Was, 
kochani Kapłani, abyście modlitwą, pracą du­
chowną i chętną ofiarą z grosza p o p i e r a l i  
w e d ł u g  s i ł  d z i a ł a l n o ś ć  N a c z e l n e g o  
K o m i t e t u  N a r o d o w e g o ,  ufając, że ten­
że będzie zawsze wiernym zasadom katoli­
ckim. Pożądaną też jest rzeczą, abyście tro­
skliwą opiekę roztoczyli nad rannymi żoł­
nierzami i legionistami, czy nad ich rodzi­
nami, jak niemniej, by kilku młodych i peł­
nych poświęcenia kapłanów zgłosiło do or- 
dynaryatu biskupiego swą gotowość speł­
niania funkcyj kapelanów dla Legionów pol­
skich

Przy tej sposobności przypominamy, 
że JE . Biskup przemyski już dnia 14 b. m. 
wezwał swoich kapłanów, aby w jedną z nie­
dziel urządzili całodzienną adoracyę Prze­
najświętszego Sakramentu na uproszenie 
zmiłowania Bożego nad narod-m naszym, 
aby pomagali związkowi „Czerwonego Krzy­
ża" w pielęgnowaniu rannych i aby two­
rzyli komitety, msjace się opiekować 
biednemi rodzinami, których ojcowie poszli 
na w o jn ę ; a prócz tego nadał tymże kapła­
nom na czas wojny obszerną władzę w za­
kresie duchownym, wiernym zaś pozwolił 
pracować w polu w niedziele i święta po 
południu.

KRONIKA.
I m  ów 22  sierpnia.

K alendarz.
N i e d z i e l a ,  (23 sierpnia):
F ilipa biskupa. — Cichomiła. — Ławren- 

tya m.
Wschód słońca o godzinie 4 2 7  rano, za­

chód Błońca o godzinie 6'27 po południu.
P o n i e d z i a ł e k ,  (24 sierpnia):
Bartłomieja. — Cieszymira.— Jewpła.
Wschód słońca o godzinie 4’29 rano, za­

chód słońca o godzinie 6‘25 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połn- 

jn e  -f 19 Cel.

— Nadzwyczajny dodatek Gazety 
Lwowskiej z doniesieniem o pogromie kawale- 
ryi rossyjskiej, rozrzuciliśmy dzisiaj w południe 
w tysiącach egzemplarzy po mieście. Powta­
rzamy wiadomość tę dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów' w dzisiejszym numerze Gazety.

— DzB ń U rodzin Najj. Pana w K ró­
le stw ie  P o lsk iem . Do pism krakowskich do­
noszą z Dąbrowy: Opatowiec, miasteczko nie­
wielkie, leżące po lewym brzegu Wisły, mniej 
więcej naprzeciwko Gręboszowa w powiecie 
dąbrowskim, było 18 b. m. świadkiem niezwy­
kłej uroczystości. Oto ludność tego miasteczka 
udekorowała swoje domy chorągiewkami o ko­
lorach austryackich. Na dzwonicy kościelnej 
powiewała czerwono-biała. Wśród dźwięków 
miejscow'ej muzyki udano się do kościoła, gdzie 
nabożeństwo odprawił ksiądz proboszcz z Grę­
boszowa i odpowiednie wypowiedział do uro­
czystości kazanie. Po nabożeństwie na rynku 
przemówił gorąco do tamtejszej ludności poseł 
Bojko z Gręboszowa, zachęcając do współdzia­
łania z wojskiem austryackiem i narodem w 
w walce z ciemiężcami moskiewskimi.

W nabożeństwie wzięły udział: oddział 
tam stacyonowanego pospolitego ruszenia i od­
działy wojsk ciągnących w głąb kraju. Wie­
czorem odbyła się na cześć Najj. Pana ilumi- 
nacya. Ta uroczystość najlepiej świadczy o na­
stroju ludności w Królestwie Polskiem.

Wszyscy tylko życzą zwycięstwa i przyj­
mują wojska nasze i zwiedzających jak naj­
serdeczniej

Należy dodać, że ludność powiatu dąbrow­
skiego utrzymywała stale serdeczne stosunki z 
braćmi swoimi za Wisłą. Do Dąbrowy często 
bardzo przyjeżdżali włościanie z okolic Opa­
towca po książki i gazety.

— Z c. 1 k . a rm ii. Podporucznikiem 
rachunkowym w szpitalu garnizonowym nr. 3 
zamianowany ogniomistrz Szymon Stammer, 
nadkompl. w 28 p. dział polowych.

—■ Z c. k . obrony krajow ej. Zamiano­
wani zostali: R e z e r w o w y m  c h o r ą ż y m
będący w czynnej służbie rezerwowy kadet 36 
pp. Franciszek Nicoladoni, aspirant dla służby 
wojskowego sądownictwa; s t a r s z y m  kono-  
wa ł e m.  I. k l a s y ,  starszy konował II. klasy 
Jan Oszwald z 16 pp.; s t a r s z y m i  k o n o w a -  
ł a m i  II, klasy, konowałowie I. klasy: Tytus

Aleksa 36 pp. i Franciszek Krumpl 43 dyw. 
haubic polowych.

Rezerwowy podporucznik Ludwik Sporrer 
przeniesiony z 6 do 16 obr kraj.

Rezerwowy kadet w czynnej służbie Ru­
dolf Hinner przeniesiony z 93 pp. do 37 pp. 
obr. kraj. przy równoczesnem zamianowaniu go 
chorążym w rezerwie.

— Z c. k. żandarm eryi. Zamianowani 
zostali: p o d p u ł k o w n i k a m i ,  majorowie: Er­
nest Migula z kraj. komendy żandarmeryi nr. 
5 we Lwowie i Edward Fischer, kierownik 
kraj. komendy żandarmeryi nr. 13 w Czer- 
niowcach; m a j o r a m i ,  rotmistrze: Karol 
Straube z kraj. komendy żandarmeryi nr. 5 
we Lwowie i Władysław Źurkowski z kraj. ko­
mendy żandarmeryi nr. 13 w Czernioweach: 
r o t m i s t r z a m i  porucznicy: Izydor Petrorić, 
Aloizy Adamićka, Maksymilan Dorda, Gustaw 
Pollach, Józef Sikorski i Józef Kaiser z kraj. 
komendy żandarmeryi nr. 5 we Lwowie; po ­
r u c z n i k a m i ,  przydzieleni do służby w c. k. 
żandarmeryi podporucznicy: Franciszek Trnbej 
i Rudolf Samek, nadkompl. w 36 pp. obr. kraj.

— Z g a lic . T ow arzystw a „Czerwo­
nego Krzyża otrzymujemy następujący komu­
nikat: W wojnach XIX. wieku zrobiono smutne 
doświadczenie, że przy grzebaniu znacznych 
liczb poległych po większych bitwach, możliwą 
jest pomyłka, t. j. że pogrzebani zostaną nie- 
tylko zmarli, ale i ci, w których się jeszcze 
iskr* życia choć słabo kołacze.

Ażeby tym strasznym pomyłkom zapo- 
biedz, konfereneya genewska obejmująca re­
prezentantów rządów całego cywilizowanego 
świata, w konwencyi swej z 1906 r. pomie­
ściła w artykule 3 postanowienie, w myśl 
którego armia zwycięzka, która plac boju oku­
puje, ma obowiązek czuwania po każdej bi­
twie nad tem, aby pogrzebanie lub spalenie 
zmarłych było poprzedzone przez u w a ż n e  
zbadanie ich zwłok.

Galicyjskie ̂ Towarzystwo „Czerwonego 
Krzyża" we Lwowie, w poczuciu obowiązku 
wobec bohaterskich ofiar toczącej się wojny, 
odwołuje się do wszystkich, którzy mieć będą 
smutny obowiązek składania poległych i zmar­
łych na wieczny spoczynek, ażeby powyższego 
postanowienia dziś obowiązującej konwencyi 
genewskiej zechcieli ściśle przestrzegać. Z  Ga­
licyjskiego Towarzystwa „ Czerwonego K rzy ża u. 
Prezes Komitetu wykonawczego: Tchorznicki. 
Członek Wydziału: D r. Gustaw Roszkowski.

— D la  rannych żo łn ierzy  złożyli do 
rąkp. Michałowej bar. Jorkaschowej: p. L. Adler 
50 paczek tytoniu po 32 hal. i 2500 tutek; 
p. N. Seiden 2000 papierosów.

— W iadom ości dyecezyalne. Stopień 
doktora św. Teologii uzyskał w Uniwersytecie 
w Insbruku ks Jakób Demitrowski.

Dyecezya tarnowska. Zamianowany admi­
nistratorem probostwa w Pleśnej ks. Michał 
Sroka, wik. m iejscowy.

Dyecezya przemyska Prezentę na probo­
stwo w Trzcianie otrzymał ks. Tadeusz Sta­
churski, proboszcz w Stanach. Przeznaczeni no- 
wowyświęceni: ks. Stefan Zagalak na posadę 
wikarego w Samborze, ks. Józef Drybała do Gra- 
bownicy, ks. Henryk Roszkowski, po ukoń­
czonym urlopie, przeznaczony na posadę wika­
rego do Połomyi.

— Matka ks. B iskupa Sapiehy, księ­
żna Adamowa Sapieżyna zachorowała w Zako­
panem — jak donoszą z Krakowa — na zapale­
nie płuc. Ks. Biskup pospieszył do Zakopanego.

— Studenci przy pracy ro ln ej. Cen­
tralny Komitet pracy rolnej nadsyła nam na­
stępujący komunikat:

Za pośrednictwem Centralnego Komitetu 
pracy rolnej zgłosiło się do robót przy żni­
wach razem 1600 lwowskich uczniów i akade­
mików. Umieszczenie znalazło się na razie tyl­
ko dla 250 studentów, którzy drużynami prze­
ważnie pod kierownictwem profesorów pracują 
w okolicy Lwowa i w sąsiednich powiatąch. 
Niektóre drużyny, wysłane ku północno-wscho­
dniej granicy kraju, zmuszone były wypadkami 
wojennymi do powrotu. W najbliższych dniach 
odejdzie jeszcze ze Lwowa kilka drużyn, obej­
mujących łącznie 80 uezniów, czern wszelkie 
dotychczasowe zgłoszenia ze strony pracodawców 
zostaną zaspokojone. Centralny Komitet pracy 
rolnej zwraca się więc po raz wtóry do rolni­
ków i apelując do poczucia obywatelskiego, pro­
si o zajęcie dla nieuwzględnionych dotychczas 
studentów. Zgłoszenia pracodawców przyjmuje 
nadal, jak dotąd, lwowski Komitet powiatowy, 
ul. Mochnackiego 1. 4.

Przy tej sposobności składa serd> czną 
podziękę tym paniom ziemiankom, które pra­
cujących na roli uczniów otoczyły macie­
rzyńską opieką i prosi dla nich o dalsze 
względy.

Również i do młodzieży szkolnej, czeka­
jącej jeszcze na pracę zwraca się Komitet, 
z uspokojeniem i zachętą. Zbliża się pora ko­
pania buraków i kartofli. Do wykonania tej 
stosunkowo lekkiej pracy zapotrzebowanie sił 
roboczych będzie tak wielkie, że sposobność 
zajęcia znajdzie się niewątpliwie dla wszyst­
kich. Spokoju i cierpliwości! Myślące i pa- 
tryotycznie czujące społeczeństwo nie opuści 
młodzieży szkolnej.

— Z A kadem ii konsu larnej. Mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych postano.
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wiło przenieść termin ostateczny do wnoszenia f 
podań o przyjęcie do Akademii konsularnej w 
roku 1914/15 z dnia 1 września na 30 wrze­
śnia.

— U bezpieczen ie em erytalne, a rno-
ratoryum . Z Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników prywatnych otrzymujemy 
wyjaśnienie, że Towarzystwo to — jak i wszystkie 
inne Zakłady pensyjne — wypłaca w pełnych 
kwotach świadczenia (odprawy, zwroty premij, 
renty), jako oparte na ustawie emerytalnej, a 
nie na prywatnoprawnych umowach. Te Za­
kłady są też uprawnione do żądania, by służbo- 
dawey wpłacali regularnie pełne ustawowe pre­
mie za ubezpieczenie funkeyonaryuszy.

— G alicyjsk ie  krajow e B iuro po­
m ocy gospodarczej. Jak wiadomo z ogło­
szonego przed kilku dniami komunikatu, orga­
nizują się w całej Monarchii Biura, mające 
na celu załatwienie tych prywatno - prawnych, 
gospodarczych i innych spraw oficerów i żoł­
nierzy, których oni wskutek nagłego powoła­
nia nie mogli już ukończyć.

W Galicyi P. Namiestnik ustanowił 
przewodniczącym krajowego biura pomocy 
gospodarczej radcę Dworu Juliusza Kadyi’ego, 
a na członków tego Biura zaprosił: 1. radcę
Namiestnictwa, Tadeusza Bobrzyńskiego, 2. pro­
fesora Uniwersytetu, posła do Rady państwa 
dr. Alfreda Halbana, 3. radcę Prokuratoryi 
skarbu dr. Witolda Starzyńskiego, 4. radcę 
Sądu krajowego wyższego, dr. Eugeniusza 
Szalaya, 5. dyrektora krajowego Związku pro­
ducentów ropy, członka Izby handlowej i prze­
mysłowej, dr. Leona Wasserbergera, ti. adwo­
kata krajowego, syndyka gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, dr. Augusta Łoziń­
skiego, 7. prof. Uniwersytetu dr. Ernesta 
Tilla, 8. urzędnika Banku przemysłowego Jana 
Horodyskiego, 9. dyrektora Związku ekono­
micznego Towarzystwa Kółek rolniczych dr. 
Jakóba Tomolskiego, 10. adwokata krajowego 
dr. Filipa Ewina, 11. adwokata krajowego 
dr. Mikołaja Szuchiewicza.

A  Z n a lez io n o :  w wozach miejskiej kolei 
elektrycznej: parę rękawiczek damskich, parę 
rękawiczek męskich, bluzę, laskę, torbę z akta­
mi, parasolkę i pudełko papierosów.

ćN, Zwłok! noworodka, płci męskiej, 
w wieku około czterech miesięcy, znaleziono 
wczoraj popołudniu w ulicy Pełczyńskiej. Zwłoki 
zawinięte były w gazety niemieckie.

Zwłoki odstawił komisaryat I. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, poli- 
eya zaś wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia 
matki noworodka.

A  K ro n ik a  p o l ic y jn a .  Policya are­
sztowała wczoraj dozorczynię domu przy ul. 
Sakrameutek 1. 5 N. Bobelakową, która pobiła 
jedną z tamtejszych lokatorek, a nadto wypo­
wiedziała pogróżkę pod adresem Polaków.

— Z m arł: w Pleśnej, ks. Wojciech 
Łątka, tamtejszy proboszcz, w 66 r. życia, a 40 
kapłaństwa.

— Teatr krakow ski rozpoczął onegdaj 
przedstawienia. Na pierwsze przedstawienie 
złożyły się sztuki: „Konfederaci Barscy'1 Mickie­
wicza, oraz akt pierwszy „Nocy listopadowej" 
Wyspiańskiego,

W przerwie pomiędzy „Konfederatami", a 
„Nocą listopadową", artysta p. Z. Nowakowski 
wygłosił z porywającym zapałem wiersz M. 
Smolarskiego „Odchodzącym". Publiczności ze­
brało się bardzo wiele.

— K rwawy dram at m iło sn y . Z Wie­
dnia donoszą: Na łące w Praterze strzelił z 
rewolweru dnia 19 b. m. 18-letni kelner Ka­
rol Oberzeller do swej narzeczonej, 25-letniej 
tralikantki Julii Riedling i zranił ją  ciężko w 
lewą pierś, poezem celnym wystrzałem, skiero­
wanym w prawą skroń, pozbawił się życia. 
Oberzeller miał dokonać zamachu morderczego 
i samobójstwa — według zeznań Riedling — za 
wspólnym porozumieniem się, ponieważ z po­
wodu bardzo młodego wieku nie mógł jej 
poślubić.

— N ieudała ucieczka „połykacza  
brylantów ". Fałszerz brylantów, Kurt Schuh- 
macher, skazany przez wiedeński sąd na sześć 
lat ciężkiego więzienia, znany także pod prze­
zwiskiem „połykacza brylantów", gdyż w cza­
sie rewizyi połknął rzeczywiście kilka brylan­
tów, próbował onegdaj uciec z więzienia. Zaża- 
dał mianowicie widzenia się ze swoim obroń­
cą, dr. Herzberg-Franklem ; w tym celu przypro­
wadzono Schuhmachera z celi do sądu kraj. W 
kurytarzu skoczył nagle do okna, błyskawicznie 
je otworzył i w jednej chwili zniknął. Szczę­
śliwym trafem skoczył z okna I. piętra na uli­
cę tak, że mu się nie nie stało. Na ulicy je­
dnak zatrzymał go jeden z pospolitaków, który 
pełnił straż przed sądem i oddał go w ręce 
władzy.

— Ś m ierte ln y  wypadek sam ocho­
dowy. Z Mako na Węgrzech donoszą: Woj­
skowy samochód, którym jechał poseł sejmowy 
Roman Kallay, hr. Stefan Szapary i szofer, w 
drodze między Nagy Szent Miklos a Kiszombat 
uległ wypadkowi. Hr. Szapary zginął. Kata­
strofa spowodowana została równoczesnem pę­
knięciem obu przednich pneumatyków. Poseł 
Kallay jest lekko ranny, szofer ciężko. Poseł 
Kallay był porucznikiem rezerwy przydzielo­
nym do oddziału samochodowego.

Kronika prowineyonaina.
§ U c z n i o w i e  g i m n a z y u m  w Gor ­

l i c a c h ,  w wieku powyżej 14 lat, chcący zna­
leźć zajęcie przy pracy na roli, w handlu lub 
rzemiośle do końca tegorocznych feryj szkol­
nych, mają się zgłosić do dyrekcyi zakładu w 
godzinach przedpołudniowych po bliższe in- 
formacye.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w semina- 
ryum nauczyciolskiem w Krośnie odbył się pod 
przewodnictwem radcy szkolnego p. Michała Si 
waka w dniach 10 — 17 czerwca b. r.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Dą­
browski Emil, Kolasiński Władysław-, Sandecki 
Roman (z odzn.), Libiga Stefan, Zakrzewska 
Jadwiga, Hreniakówna Olga, Idzikowska Olga 
Jasłowska Jadwiga, Jaworska Bronisława, Sol- 
czakowska Feliksa, Wojnarówna Helena, Nowa- 
kówna Aurela, Sekarówna Marya, Szuberówna 
Stefania, Wojnarów Stanisława, Brąglówna Zo 
lia, Bartnik Stanisław, Bogdanowicz Adam, Jo 
pek Ignacy, Kwiatkowski Tadeusz, Majsterkie 
wicz Władysław, Niemiec Andrzej, Niepokój 
Jan, Ochman Feliks,. Łach Piotr, Nóżka Fran­
ciszek, Więcek Karol, Zajdel Karol, Twaróg 
Stanisław, Węgrzyn Maryan, Nowak Stanisław, 
Wyrwalski Józef.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gi­
mnazyum w Wadowicach odbył się w dniach 
od 15 —- 17 czerwca pod przewodnictwem dy 
rektora zakładu p- Dorozińskiego. Świadectwa 
dojrzałości o trzym ali: Babiński Stanisław, Bu­
kowski Stefan (z odzn.), Chrapla Władysław, 
Goc F ra n c is z e k ,  Jędrzejowski Wilhelm, Kamski 
Antoni, K a s t d i k  Józef, Kobiałka Jan, Kostecki 
Franciszek, Luraue Stefan (z odzn.), Lasak Jó­
zef, Sekuła Jan (z odzn ), Skoczylas Szymon, 
Sobel Miehał^Staszak Stanisław, Stawowy Bal 
tazar (z odzn.), Stopa Alojzy, Wojtaszek Antoni, 
Zemonek Gabryel, Zieliński Jan (z odzn.), 
Ziętkiewicz Antoni, Zontek Stanisław, Żabiński 
Julian (z odzn.), Zędzianowski Władz, (z odzn.), 
WoJfówna Stanisł- (pryw.). Nie reprobowano 
żadnego ucznia.

Z t e a t r u .  Odświętny nastrój i zapał pa­
nował znowu wczoraj w teatrze podczas
przedstawienia „Wesela" Wyspiańskiego. Teatr 
był wcale dobrze wypełniony; dyrekeya udzie­
liła bezpłatnie kilka .ziesiąt miejsc w parterze 
i na piętrach zamiejscowym organizacjom strze­
leckim, które bawią na ćwiczeniach we
Lw-owie.

Przedstawienie szło wzorowo; każdy 
akt oklaskiwano gorąco, szczególnie akt II., 
chwilę, kiedy Poeta mówi o wytrwałości 
i wierze. -

Publiczność lwowska, która ochłonęła
już i nie przejmuje się, jak dawniej, fanta- 
stycznemi plotkami,: coraz liczniej zaczyna i 
zjawiaó w teatrze.

W najbliższych dniach mają artyści nasi 
urządzić przedstawienie na dochód Tow. „Czer­
wonego Krzyża" — obecnie odbywają się pró 
by z kilku nowości, między innemi z świe 
tnej farsy, k tó r ą  niebawem ujrzymy.

Zastępca.

noch nicht pfliehtig sind, ferner die nich aus 
gebildeten Landsturmpflichtigen uber 39 Jahie 
Die ansgebildeten Landsturmpflichtigen haben 
sofort ins Iolaud zuriickzukehren, sofern sie 
nicht auf Grund einer jetzt yorzunehmenden Urn 
tersuchung dureh einen allgemein ermachtigten 
Arzt fur den Landsturm untauglich erkliirt 
werden. Die nicht ansgebildeten Landsturm 
pilichtigen haben sieli sofort beim niichsten 
Konsulat zu melden und sind wenn irgend 
móglich auf Tauglichkeit zu untersuchen.

Die Ruckkehr ins Iuland erfolgt erst auf 
weitere Weisung.

In Lemberg steht ein Arzt fur solche 
Untersuchung dem Konsulat zur Yerfiigung.

Die Befórderung auf den ósterreiehischen 
E is e n b a h n e n  erfolgt na-eh einer zwischen bei- 
den Regierungen getrolfenen Yereinbarung un 
ter Stundung des Fokrpreises auf Grund der 
Vorzeigung militiirischer Ausweispapiere.

Wer keine Militarpapiere besitzt, erhalt 
einen Ausweis in dem Kaiseilich Dentschen 
Konsulate in Lemberg.

nie-

Głosy publiczne.

C e s a r s k o - u i e n i i e c k i  k o n s u l a t  
d l a  G a l t e y i  i  U u k o w i n y

ogłasza- następujący telegram ambasady 
mieekiej w W iedniu:

Rozporządzeniem cesarskiem powołano po­
spolite  ̂ ruszenie. Wyjęci są pospolitacy po­
niżej -20 lat, dalej niewyćwiczeni obowią­
zani do pospolitego ruszenia, mający prze­
szło 39 lat. Wyćwiczeni obowiązani do po 
spolitego ruszenia mają natychmiast powrócić 
do kraju, o ile nie zostaną uznani na podsta­
wie teraz przedsięwziąć się mającego zbadania 
przez ogólnie upoważnionego lekarza za nie­
zdolnych do pospolitego ruszenia. Niewyćwi­
czeni obowiązani do pospolitego ruszenia mają 
natychmiast zgłosić się w najbliższym konsu­
lacie i winni, jeśli to możliwe, poddać się 
zbadaniu swej zdolności do służby.

Wfl Lwowie ma konsulat lekarza do roz­
porządzenia dla tego celu.

Powrót do kraju nastąpi dopiero na pod­
stawie dalszej wskazówki.

Podróż na liniach kolejow7ych austryackioh 
odbywa się na podstawie umowy przez oba 
Rządy zawartej, bez uiszczenia ceny jazdy, za 
samem tylko przedłożeniem dokumentów w oj­
skowych.

Kto nie posiada żadnych dokumentów  
wojskowych, otrzyma legitym acyę w cesarsko- 
niemieckim konsulacie we Lwowie.

W iedeń, 22 sierpnia. Najj. Pan zamia­
nował prywatnego docenta dr. Władysława 
M a z u r k i e w i c z a  nadzwyczajnym profe­
sorem farmakognozyi w Uniwersytecie we 
Lwowie.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszy : Michała S t r u s z k i e w i c z a  z
Pilzna do Tyczyna, Stanisława B r z ę k ó w -  
s k i e g  o z Dukli do Nowego Sącza, Kazi­
mierza M a c b o w i c z a  z Żabna do Dąbro- 
wej, Franciszka H o r a k a z Andrychowa do 
Nowego Targu, Henryka B r e y e r a  z Suchej 
do Żabna.

Wiedeń, 22 sierpnia. Wiener Ztg. do­
nosi: Rozporządzenie mimsteryalne w spra­
wie uregulowania spoczynku niedzielnego i 
świątecznego w drukarstwie zmmnia § 1, 
ustęp 1 rozporządzenia z 31 lipca 1914 w na- 
stępujący sposób:

Postanowienia ustawy z 16 stycznia 
1895 co do uregulowania spoczynku niedziel­
nego i świątecznego w przemyśle i postano­
wienia ustawy z dnia 18 lipca 1905, zmia­

tającej częściowo pierwszą ustawę i uzupeł­
niającej ją, wchodzą znów w życie co - do 
drukarstwa o tyle, że rozporządzenie to nie 
dotyczy nadzwyczajnych wydań pism peryo- 
dycznych.

I s c b l ,  22 sierpnia. Przybył tu ambasa­
dor hr. Szecsen.

W iedeń, 22 sierpnia. Mimo zniżenia 
raty bankowej, banki wiedeńskie postanowi 
ły pozostawić bez zmiany s t o p ę  p r o  c e n  
t o w ą  kredytu.

dobroczynne. Więźniowie w Stein ofiarowali 
mianowicie 1160 koron dla żołnierzy znajdu­
jących się w polu, a więźniowie w Suben 
311 koron na „Czerwony Krzyż".

B e r l in ,  22 sierpnia. (Biuro Wolfa). 
Wielki sztab generalny ogłasza: Siły fran- 
cnskie pobite przez nasze wojska między 
Metzent a Wog-ezami. są dalej ścigane. Od­
wrót Francuzów zamienił się w ucieczkę.
Dotychczas wzięliśmy do niewoli przeszło
10.000 ludzi. Zdobyliśmy co najmniej 50 ar­
mat. Siły pobitych wojsk nieprzyjacielskich
wynosiły przeszło 8 korpusów armii.

o-

Der Landsturm ist gemass kaiserlicher 
Yerordnung aufgeboten. Ausgenommen sind 
die Landsturmpflichtigen unter 20 Jahren, die

Zgon Ojca św. P iusa  X.
Rzym , 22 sierpnia. Dziś rano po 

twarciu bram kościoła św. Piotra wielka li­
czba wiernych udała się do wnętrza kościo­
ła i przesunęła się koło zwłok Ojca św. Po 
rządek utrzymywali karabinierzy i połicya. 
Na placu św. Piotra ustawiono wojsko. Roz­
poczęto już przygotowania do pogrzebu. Pa­
pież spocznie obok Papieża Piusa VI. na­
przeciw statuy św. Piotra. Wczoraj wydano 
300 kart wstępu na trybunę dla członków 
ciała dyplomatycznego, arystokracyi i dworu 
papieskiego.

Rzym , 22 sierpnia. W kancelaryi bur 
mistrza ks. Colonny spisano protokół urzędo­
wy o śmierci Papieża.

. K rak ó w , 22 sierpnia. Prezydent mia­
sta złożył dziś na ręce ks. Biskupa Sapiehy 
kondolencyę z powodu śmierci Papieża Piu 
sa X. i wysłał depeszę do nuneyusza papie­
skiego w Wiedniu.

Wojna.
K rak ó w , 22 sierpnia. Żołnierze artyleryi 

austryackiej przywieźli do komendy twierdzy 
pod silną eskortą na dwulpodwodach sześciu 
aresztowanych w Królestwie p r o w o k a t o ­
r ó w  p o d e j r z a n y c h  o s z p i e g o s t w o  i 
strzelanie do wojska z zasadzki. Więźniowie 
przedstawiają, wybitne rossyjskie typy podo­
ficerów kozackich; ubrani byli w cywilną 
odzież.

W iedeń, 22 sierpnia; D y w i z y a  k o ­
z a k ó w ,  k t ó r a  w s p o m a g a n a  p r z e z  
p i e c b o t j ę  p o s u n ę ł a  s i ę  w k i e r u n k u  
n a  S o k a l ,  z o s t a ł a  w c z o r a j  p r z e z  
n a s z e  w o j s k o  z a a t a k o w a n a  i po 
k r ó t k i e j  w a l c e  p o b i t a .  J e d n a  b r y ­
g a d a  r o s s y j s k a  z o s t a ł a  w z u p e ł n o ­
ś c i  r o z b i t a .  Z a b r a l i ś m y  w i e l e  j e ń ­
c ó w  i z d o b y l i  w i e l e  m a t e r y a ł u  wo ­
j e n n e g o .

W iedeń, 22 sierpnia. Więźniowie za­
kładów w Stein i Suben przeznaczyli za zgo­
dą dyrekcyi zakładów zarobki swe na cele

Wiedeń, 22 sierpnia. Dzienniki dzisiej­
sze piszą: Zwycięstwo armii niemieckiej ko­
ło Metzu, godnie staje obok zwycięstwa z r. 
1870. Klęska Francuzów w roku 1914 zni­
szczyła wszelkie plany Francuzów zdobycia 
Lotaryngii.

B erl in ,  22 sierpnia. Dzisiejsze dzien­
niki powtarzają doniesienie Timesa, że rząd 
a n g ie l s k i  gotów jest przyjmować z pewnemi 
ograniczeniami weksle, akceptowane przed 
dniem 4 sierpnia, przyczem zauważają, że 
fakt ten świadczy o wielkiem wstrząśnieniu 
życia gospodarczego w Anglii.

B ru n szw ik ,  22 sierpnia. Cesarz Wil­
helm wysiał do córki swej, księżniczki brun- 
zwickie,| telegram z doniesieniem o świe- 

tnem zwycięstwie wojsk niemieckich.
K onstantynopol, 22 sierpnia. Porta

wysłała do tutejszych zagranieznych dyplo­
matycznych misyj depeszę cyrkularną, z za­
wiadomieniem, że o k r ę t y  h a n d l o w e  
mogą w cieśninie morskiej przejeżdżać zu- 
telnis swobodnie.

Sofia, 22 sierpnia. Gazeta robotnicza, 
organ socyalistów i syndykalistów, oświadcza, 
że rząd bułgarski wszelkiemi siłami będzie 
bronił niezawisłości Bułgaryi przed obcymi 
atakami i ani na chwilę nie zawaha się 
przed marszem przeeiwko despotycznej Ros- 
syi. Prasa rządowa podnosi, że Bułgarya za­
c h o w a  ścisłą neutralność.

W aszyngton, 22 sierpnia. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej zde­
ponował w kilku głównych bankach kilka 
milionów dolarów, aby ułatwić powrót n o r ­
m a l n y c h  s t o s u n k ó w .

Na teren ie  serbsk im .
M’iedeń, 22 sierpnia. Wskutek wmięsza- 

nia się Rossyi do walki między Austro-Wę- 
r a m i  a Serbią, byliśmy zmuszeni całą naszą 

silę skupić do walki na północnym wscho­
dzie. Przez to w o j n a  z S e r b i ą ,  często­
kroć pojmowana przez publiczność jako eks- 
pedycya karna, sama przez się stała się 
akcyą uboczną, prawie nie dotykającą głó­
wny cti decyzyj. Mimoto ogólna sytuacya i 
wiadomości o przeciwniku okazały, że akcya 
zaczepna jest na miejscu.

Akcya ta jednakże ze względu na wy­
żej wspomni.me przyczyny, miała być tylko 
krótkim ruchu.u zaczepnym (Vorstoss) na te- 
rytoryurn uieprzyjacielskiem, po którego u- 
daniu się, trzeba było wrócić znów na pier­
wotne wyczekujące stanowisko, a przy spo­
sobności znów uderzyć. Ten krótki a t a k  
o f e n z y w n y  n a  p o ł u d n i u  n a s t ą p i ł  w 
c z a s i e  m i ę d z y  13 a 18 s i e r p n i a ,  wy ­
k o n a n y  p r z e z  c z ę ś ć  n a s z y c h  s i ł ,  
k t ó r e  o d z n a c z y ł y  s i ę  w i e l k ą  b r a ­
w u r ą  i d z i e l n o ś c i ą .

Atak doprowadził do tego, że siły na­
sze ściągnęły na się prawie całą armię serb­
ską* Napad znacznie liczebnie przeważającej 
armii serbskiej odparły wojska nasze dzięki 
swemu bohaterstwu, a S e r b o w i e  p o n i e ­
ś l i  b a r d z o  w i e l k i e  s t r a t y .  Nie można 
się dziwić, iż także wojska nasze poniosły 
ofiary, wobec znacznej przewagi nieprzyja­
ciela, walczącego o swoją egzystencyę. Gdy 
nasze wojska daleko posunięte na serbskie 
terytoryum w dniu 19 sierpnia otrzymały 
rozkaz udania się po spełnieniu zadania znów 
do pierwotnych swych pozycyj nad dolną 
Driną i Sawą, zostawiły na placu boju zn- 
pełnie wyczerpanego przeciwnika.

W o j s k o  n a s z e  d z i ś  m a  w s w e m  
r ę k u  w y ż y n y  n a  t e r y t o r y u m  s e r b -  

i e m  i o b s z a r  d o o k o ł a  S z a b a e .
W S e r b i i  p o ł u d n i o w e j  z n a j d u j ą  s i ę  
w y s ł a n e  ta.ni z B o ś n i i  w o j s k a  
w m a r s z u w k i e r u n k u n a  W a 1 j e w o 
p r a w i e  w ś r ó d  u s t a w i c z n e j  wa l k i .  
Możemy z całym spokojem spoglądać, na 
dalsze wypadki, których przebieg usprawie­
dliwi zaufanie, jakiego okazały się w pełnej 
mierze godnemi nasze wojska, które wal 
czyły wśród najtrudniejszych warunków 

w dniach od 13 do 19 sierpnia wykonały 
zadanie wydające się laikom niewdzięcz- 
nem.

.Odpowiedzialny redak to r :

A D A M  K R E C H O . W I Ę C K U
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N A D ESŁA N E.

ZMIANA MIESZKANIA.
Zakład dentystyczny tzsZ M I r
Or. Teodora B O H O S IE W IC Z A

z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e

przy ul. 3-go Maja 1. 12
w  d o m u  „ R e n « s a n c e “ .

FRANCENSBAD.
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliaiki chirurgicznej i położn. ginukcl. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak Jat «biegłych. 
„ P d la c e - U io te r ,  wejście od E irc lie n H tra s i ie .

Biura

Sokołowskiego
jz ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego ła ja
iffiŁn m « m

PRENUMERATĘ
na w szystk ie  czasopism a  

i dzienniki
krajowe i zagraniczne

przyjmuje

Biuro dzienników  
SOKOŁOWSKIEGO  

LW ÓW  
3-ego M A JA  I. 5.

F r y z y e r k a  
M A R T A  L E G H O l a

poisca P. I .  Paniom swe usługi 
wilca Ł y c z a k o w s ka I. 23 .

Przyjechali do Lwowa
duia 22 sierpnia 1914.

HOTEL G EORGEA: Pp.'. A. Weismanu 
ze Starzysk, J. Bartmański z Tadaniec.

HOTEL EU RO PEJSK I: P . : J. Ober- 
tyński ze Stromihab, Kazim. Jędrzejowicz 
z Gumnisk. L. Korzenny z Buckou iec

HOTEL DEPENDANCE CITY: Pp.: W. 
Zabęcki z Podbórza

HOTEL A M ER Y K A Ń SK I: P P. : K. Bo- 
dek ze Złoczowa.

HOTEL R 0 4 A L :  Fp.: H. Sagawe z 
Wistobok.

HOTEL VICTORIA: T. Smarzewski 
z Kobyli

HOTET NARODNA HOSTYNNYCIA: 
Pp.: W. Syngalewiez z Przemyślan.

C E N N I K

■ZBY HAROLOWEi i PRZsTiYSŁOWEJ,
Lwów, dnia 26 lipea 1914.

Wainta fcorciiowa
płacht iadają

i .  Ak<-y» ca sztukę, 
i bsz kuponu bieżącego) 

banku kip. gaiic. po 200 i i .  w. a. 60-5-— 615--
Banku galie. *1 ia handlu i przm .

po 200 zł................................. 362-— 372-—
Kolei Lwów-C zcrniowue-Jasay po

200 zł. w. a. w srebrze . 483'— —•—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron  ................ — ■— —
i i .  Ubili i  ustawa e sa 100 koron.

(bez kupom-. bieżącego)
Banku nip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —
Banku hip. gal. 4s/8 pr, w. a. les 

w 50 1. . . . . . . .
Banku hip. gal. 4 pro. w, a. los

w 60 J............................
Banku kraj. 41/3 pr. w. a. los w '51 1,
Banku kraj. 4 pr. w, a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/« pr. 60 1.
Banku gal. lia  handlu i przem.

w Krakowie 4*,', pr, 60 !. .
Semuiny Baak hipetaczny Lwóa

4 pr.

ł  0r,

*) Tow. kredyt, galie. ziem.
(pierwsza szni:vyy>

Tow. krłdyi. g*L uient, 4 j i
w 4!';, )...................

*) Tow. ktudyt, gai. rlent.
łj?s * ' 56 i. . . .

U W, aiail. g-A siesi, i ;-/j loe. 5:J
15.', yotii.1 za 3CS) koro*, 

(be* kuponu bfeząeego)
•ial»o. iuntt. propin, 4 pr. . . . 99-—
Komun. Banku k.raj. 4*/,-pr. (0 ani.) 88*20
Komun. Banku kraj, 4 pr. (4 eaa.) 80-70

4 pr. .

89-— 89-70

82-— 82-70
89-50 90-20
84-20 84-90
89-50 90-20

8950 90-20
89-80 90*50

oP— 94-70

86-30 1!>QO

81* - 81-70
87-30 8 8 - -

1’oi.ytwki krajowej

1

4 pr. i  r. 1893 
i  or. z i 90?

r pr. . .
, * f i  • •
» 4 pr. . .

*«*»«• • » ■
ł ?  J k toanij „ 

iinkat cesarski . . . . . . .
0 fiankówka.................................

100 rubli rossyjstkieh srebrnych . 
i 00 „ „ papierowych
10C asarok niamiofiklah . . . .

80-70
80-30
79-60
80-— 
79-80 
78-— 
60-50

11-35 
19-06 

250-— 
2ól"— 
117-75

89-90
81-40
81-40
81-—
60-30
80-70 
80-— 
78-70
81-20

11-47
1918

252*-
253-—
118-4(1

’) Kupony ofheają l ;t %  podatek rentowy. 
*) Kupony podatek rentowy.

Kurs giełdy w iedeńskiej.
dnia 25 lipea 1914.

4 .  Ogólny <llr.g państwa- płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
araj-lietopad  ...............................  78-60 78-80
styezoń-l ipiee. . . . . . . .  78-60 78-80

Jednolity dług pańucwa w srebrze
luty-«lurpień....................................  81-80 82-—
kwiecień-pażdziernik.....................82-20 82-40
,  i t .  1860 po 500 zł. w. a. 4 pr::. 1680-— 1720*—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . , 412-— 417--
, „ 1864 po 100 zł. . . . .  670-— 690*-■
* „ 1864 po 50 z ł . .......  320 -  330*—

B, B in g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
rapiezentowaayeh krajów koronnych).

Austr. rsnta złota wolna od podatku 
za 100 zł 4 pr. . . . . . . .  98 50 98-70

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 pr. .......................... 79' — 79*20

C. Obligacje kolejowe.
Kol, Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84*45 85*45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-40 103-40 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU pr......................................  105-80 106-30
Kol, Karola Ludwika po 20C zł. mk.

(ostempl. akeye)...............................  84-10 85-10
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

.wolne od nodatku 4 pr...................  83-25 84-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5’/s pr, (ostemp‘1. akeye) . . . .  426-— 431- —

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 1

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej eauss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr. , . . . . .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor, 4 pr. ............................... .....
Kol. północnej cos. Ferdynanda ans.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol północnej ecu. Ferdynanda em.

i  r. 1887, 4 prc. (ar.) , , , . 
Kol. północnej ces Ferdynanda em.

* r, 1887, i  prc.................................
Koi. północnej Ferdynanda em.

i  r. 1388, 4 prc.................................
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1891, 4 prc...........................  .
Kol. północnej ,-;»s. Ferdynanda em.

a t.. 1898, 4 prc-. . i . . . .
Kol. północnej cc*. Ferdynanda em.

z r, 1904 4 prc:.................................
Kol, palie, Karole Ludwika 4 prc,

płacą żądają 

84-25 85-25

Koronowa waluta.
Kol. Iwowako-czern.-jisskiej z roku

1894 4 pr............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamtner- 

gut) za 400 M. 4 pr.........................  102-50 103*50

9 ,  b in g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr. . . • . , —

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 9L—
„ poź. prem, za 100 zł. (200 kor.) 502-50
, „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 250 —
„ obi. pr. reguł. Oisy 4 pre. , . 277-—

E. O bligacje litdem nizacjjne.
■ • . 81-10

94-20
512-50
2 58 --
287--

prc. 82-10

100*50
1 1 5 - — •—

84-80 85-80

82-75 83-75

82*35 83-35

91-25 92-25

91-50 92-50

91-50 92-50

86-50 87-50

90-50 91*50

87-50 88*50

87-10
83-25

88*10
84-25

80*-
79-40 
9910

80-20 
9 2 --

200-25

80-90
80-40

100-10

1 0 0 -

203-25

28 2 -- 292 --

Węgier za 100 zł. 4 
Kroaeyi i Sławonii

F. Inne publiczce pożyczki.
Poź, reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 101-—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 koi. 4 prc..............................
(lal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. .
Gal, obi. prop, z roku 1889 4 prc.
Psżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................
Poź. serb. prem. za 100 fr. 2 pro, .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr ,.

O. Listy zastawne. Oblig, hipol. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obli prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Austro-węg, banku 50 lat 4 pr. . .
50 latw.k. 4 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu 1 
przemysłu 41/, pre. 60 1. . , ,

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Banku gai. ziem. kred. 4^, pr. 60 1.
Gal, ake. b.hip. 10 pr. pr. los. 4*/i pr.

„ „ „ log. 50 1. 41/, pr, , 
f  r » r 60 1. 4 jpr. . .

Gal. Tow. kr, «iem 4 pr. los o‘l 1.
„ „ „ .  * pi- lo» 41 l.

„ 4 pr. starsza ,
•> » n 4‘/» pr, 5*3 let.

Banku kraj. dla GalieyiiLedosueryi 
45/s pr. 51*/, lat zwTotne .. . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
emisya 42 lat 4*/, pr. . .

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1. 4 pr

H , O bligacje z prawem pierw szeństwa  
za 100 zł. nem.

Kolej Lwów-Czera.-Jałay * r. 1884
za 300 złr...........................................

Kolej Lwów-Czerniowc* z r, 1B84 z*
200 złr. 4 prc.....................................

Węg. gal. kol em. 1870 ca 200 złr.
5 pro.....................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc , . , ,

Koronowa waluta, płacą żąd»|

l .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basi.lika) 5 złr. . 23-50 27 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 487- -  497*—
Olary 40 złr. m. k.......................................    ■_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr.’ '. 56-50 60 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 45 — 49-—

węg. Tow. 5 złr. 25 50 29 50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. —

2 3 6 -- 246-—
91-20 92-20
91*50 9250

89*50 90*50
98*10 99-10
89*- 90*-
89*- 9 0 - -
89*- 9 0 - -
82*- 83*-
80*30 Sl-30
87-26 88-25
94-— 95 —
87*50 88-50

89-25 90*25

88*25 89-25
80-75 81-75

i .  Akcje Banków (za sztukę i.
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , ,
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr,
Peszt Banku handlu i przem. . .
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . .
Weg. Banku kredyt. 200 złr. , . . 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal. banku hip. 200 złr......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg, 1400 kor. . . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnostenska banka 100 złr. . . ,

318-50 
366"— 

3420 — 
484-50 
73Ó-50 
689-50 
604 -  
459-50 

1943 -  
534-50 
27650 
255-50

31950 
3 7 0 --  

3430•— 
485-50 
736-50 
690 50 
606’— 
460-50 

1953-— 
535 50 
277-50 
256-25

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. rkc. pierw. 200 złr. 400*— 410*— 

n n „ ake, zakl L. 200 złr. 398-— 404*—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 958 — 96S-—
Kolei półn. Ce. Ferd. 1000 złr. mk. . 4770-  4790-—

.  Lwów-Bełzee(ako. pierw.) 200 zł. — 364-— 
„ Lwów-Czerniowea-Jassy 200 zł 483*— 487*- 
» Lwów-Kleparów-Jawoiiw 'okel.

400 kor, 2 9 0 --  295 -

U. Akcje przeuslębioistw przemysłowy eh.

75-85 76-85

81-60 82-60

106-

104 —

107--

105--

Austr. Tow. górnicze Alpin^ 100 złr, 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 
Tow. kopalń węgla w Brui 100 złr. 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. , . 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. .
Schodnicy 500 kor, .....................
Tur. x»rs, tytoniow. 600 franków

M. Weksle,
Eiemieekie Bank)
Włoskie B a n k i...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. , 
Paryż za 100 franków . . . .

721-50 722-50 
2042-- 2062--  

77-— 779 —
231 —
673- — 
33 7 --  
345* —

236 —
6 8 3 --
3 4 3 --
349-—

118-175/, 118-37’,, 
95-82 95-971/,
24-248/, 24-2&8/,

Szwajcarskie Butiki

Dukat c e s a r s k i ..................... .....
Austr.-węg. 8 gnid. złota moneta

20-markówka

Kiem, banknoty za'100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir

251-25 252-25
96*25 96*40

I .
11*42 11-46

19-29 19-33io70T3 23*67

118T71/, 118-371/,
95-70 95-90

251-371/, 252-371/,

m b  m  m  i i i :  m  m  m .  j m l MJ M M  m  M B  € B  W  W .

Ucytacye*
(1012 jL. cz. E. 2629 18 i E. 2646/13 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Gal 
Funduszu krajowego we Lwowie, zasiąoio 
n j go przez a w. dr. J. 11 tnnets, Mozesa 
Katza z Krzeszowie, dr. Leona Rippa z Kra­
kowa i Towarzystwa zaliczkowego w Gtirza- 
nowio, zastąpOneg-o przez adw. dr. Piotra 
Marczaka, odbędzie się dnia 2l-go paździer­
nika 1914 o godzin ę 9 przed południem w 
biurze Nr. 3, na  zisad-.ie za'wierdzonych 
warnnków licylacya następujących realności:

a) lwh. 84 ks. gr. Wola K ipow ika, 
gospodarstwo rolne,

b) lwh. 187 ks. gr. Wola lilipowska, 
gospodarstwo rolne,

c) lwh. 393 ks. gr. Nowa góra, gospo­
darstwo rolne,

d) lwh. 724 ks. gr. Nowa góra, gospo­
darstwo rolne,

e) lwh. 230 ks. gr. Nowa góra, gospo­
darstwo rolne.

f) lwh, 111 ks. gr. Nowa góra, gospo­
darstwo rolne.

Waitość szacunkowa: 
ad a) 6000 kor., 
ad b) 165 kor,, 
ad c) 1100 kor., 
ad d) 2900 kor., 
ad e) 750 kor., 
ad f) 1620 kor.

Najniższa o fe r ta : 
ad a) 4000 kor., 
ad bi 110 kor., 
ad c) 734 kor., 
ad d) 1934 kor., 
ad e) 500 kor., 
ad f) 1080 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd tut. jako sąd hipoteczny za­

notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 6 cz-rwea 1914.

L. cz. E. .1746/14 (2201)
Edykt licytacyjny,

Na wniosek , strony egzekwującej Ge- 
dalego Bauma ze Świrza, odbędzie sic dnia 
1 wrz śnia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. V., na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności lwh. 611 ks. gr. Ohlebowice świr- 
skie. połowy.

Wartość szacunkowa 340 kor.
Najniższa oferta 226 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Oddz. 
kanc. Nr, Y,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, maczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe o.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 18 lipea 1914.

L. cz. E. 398/14 (5) (1763)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego we 
Lwow;e, zastąpionego przez adw. dr. Ger- 
stenfelda w Winnikach, odbędzie się dnia 6 
października 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11, licytacya realności lwh. 93 ks. 
gr. gra. Winniki, wraz z przynależnościami, 
skłh “ającemi się z drzew owocowych, ogro­
dzenia i wn rzb.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1651 koron, przynależności 
zaś na 221 kor.

cena wynosi 1101 koron, 
sprzedaż nie przyjdzie do

Najniższa 
poniżej tej ceny 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomuśi-i dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastra lny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, maiący chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 7 lipea 1914.

L. cz. E. 950/14 (5) (1935)
Edykt licytacyjny.

Duia 28 października 1914 o godzinie 
8 przed południem odbędzie się publiczna 
licytacya realności:

a) lwh. 393 i
b) 1/6 części lwh. 148 gm. Olesza.
Wartość szacunkowa:
ad a) lwh. 392 — 863 kor.,
ad b) 1/6 części lwh, 148 — 417 kor.
Najniższa oferta:
ad a) odnośnie do realności lwh. 393 

575 kor.,
ad b) odnośnie do 1/6 części realności 

lwh. 148 — 278 kor
Warunki licytacyjne i jUne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tut.
O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II.
T łum acz, dnia 9 lipea 1914.
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L. cz. E. 72 14 (4) (1965)

Edykt licytacyjny.
Dnia 27-go p aźd z i- rn k s  1914 o go­

dzinie 8 przed południem odbędzie się pu­
bliczna licytacya realności lwh. 2426 gminy 
Olesza.

Wartość szacunkowa realności wynosi 
1600 kor.

Najniższa oferta 1066 kor. 67 b.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta prz jrzoć można w sądzie tut, w
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 8 lipca 1914.

L. cz. E. 1138/14 (1500)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Abrahama Herseha KI hra  
w Żółkwi, odbędzie się dnia 1 października 
1914 o godzinie 8 przed południem w biurze 
Nr. IV., sądu tutejszego l icyacya  2/8 części 
i 2/24 części realności lwh. 258 ks. gr. gm. 
kat. ŻótkLw I. ez.

Wartość szacunkowa 4703 kor. 33 h.
Najniższa cena poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 2351 kor. 66 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 24 czerwca 1914.

L. cz. E. 4624/13 (2146
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jakóba Korola, odbędzie się 
w sądzie tutej. dnia l i  go września 1914 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 30 
licytacya następujących rea lnośc i:

a) lwh. 418 Czortków z Wygnanką, na 
pbud. 345 obszaru 3 a. 39 m 2, dwupiętrowa 
kamienica,

b) l* h .  454 Czortków stary, na pbud. 
5/2 obszaru 43 m 2 i pgr. 22 1 obszaru 9 a. 
14 ra2, dom lepianka z ogrodem.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 150.000 kor. 
ad b) 3000 kor.
Najniższa o fe r ta : 
ad a) 75.000 kor., 
ad b) 4867 kor.
Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie 

nastąpi.
D j  realności lwh. 418 gm, Czortków z 

W ygnanką należą następujące przynależno­
ści: wodociąg, kanał, elektryczóe urządzenie, 
oszacowane na 3750 kor.

do realności lwh. 454 gminy Czortków 
stary należą: studnia, parkan, drzewa owo­
cowe oszacowane na 300 koron.

Wartość przynależn śei mi<ści się w 
powyż podanych cenach szacunkowych 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 15 lipca 1914.

Spadki.
L. cz. A. 60/14 (10) (2056 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanego sądowi dziedzica.

C. k. Sąd powiatowy W Ustrzykach 
zawiadamia, że dnia 9 lutego 1914 w Tele- 
śnicy sannej zmarł Tymko Palij, pozostawda- 
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanawia dziedzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Kaśki 
Palij starszej nie jes t  znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosiła się w tutej­
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta­
nowionym kuratorem dr. Schaffereni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, dnia 10 maja 1914.

L. cz. A. 837/13 (14) (1744 2 —3)
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, że dnia 23 października 1913 
w Hulczu zmarła Ołena Smolij z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Iwana 
Smolija nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i w7niósł oświadczenie co do dziedzi- 
esenia, w przeciMnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem dr. Karolem Ba­
derem dla Iwana Smolija ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bełz, dnia 12 maja 1914.

L. cz. A. 202/14 (1791 2— 3)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu za­

wiadamia, że w dniu 22 maja 1914 w Gnoj­
nicach zmarł Iwan Podio, zaś dnia 26 wrze­
śnia 1913 w Morańcach Michał Napurko bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
i którym osobom przysłużą prawo dziedziczę-1 
nia spadku, przeto wzywa się n in ie jszem ::

wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzony z tymi i którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nieprzyjęta, lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
im przyznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dnia 7 lipca 1914.

Rozprawę wyznaczono na dzień 27-go
sierpnia 1914.

Kuratorem pozwanego ustanowiono pana 
j dr. Sahanks, adwokata w Tyczynie, który za­

stępy wać będzie pozwanego dopóki on w s ą ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Ti czyn, dnia 23 bpea 1914.

b  o o w ie s z c z B n ia *
L. cz. Cw. 1573/14 (1) (2141)

E d y k t .
Przeciw Abrahamowi Brandst&tterowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
T .rnow ie  przez Powszechny Zakład kredy­
towy w Tarnowie pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sum wekslowych: 600 kor. i 258 kor. 
30 h. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 6go czerwca 1914 O w. 
5173 14.

Celem strzeżenia praw Abrahama Brand- 
s tattera ustanawia się p. dr. E . Rappaporta, 
adwokata w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on sam w sądzie s ę nie zgłosi lub p e ł ­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Tarnów, dnia 6 czerwca 1914

L. cz. Ow. 350/14 (2186)
E d y k t .

Przeciw Feiwlowi H orow itz , którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądn obwodowego w Stani­
sławowie przez Stanisławowską Kasę oszczę­
dności pozew o 270 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dn a 21 maja 1914.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Mellera w S ta ­
nisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
z vanego w rzeczonej sprawie na jego^koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 2 lipca 1914.

L. VII. a. 5919/53 (2198)
O b w i e s z c z e n i e ,

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z r. 1907 o. k. Namiestnictwa podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister f.srmacyi 
Jozef Wiktor 2 im. Szpunar dzierżawca spieki 
w Chorostkowie, wniósł dnia 8 sierpnia 1914 
do c. k. Namiestnictwa podanie o koncesję 
ua nową aptekę publiczną w Tiembowii w 
obrębie pi. Sobieskiego i w ul, Sobieskiego 
po obu jej stronach do Nr. 49 względnie 
Nr. 479.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
posiadaczy aptek publicznych, którzyby się 
czuli zagrożeni w swej egzystencyi przez 
utworzenie tej apteki, aby w czterech tygo­
dniach licząc od dnia niniejszego ogłoszenia 
wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawienie 
do e. k Starostwa w Trembowli.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, unia 12 sierpnia 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. C. III. 299/14 (1) (2164)
E d y k t .

Przeciw Michałowi i Bronisławie Skór­
kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Mendla Nebenzahla w 
Gorlicach pozew o 118 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się te r ­
min do ustn ij  aiidyencyi na dzień 31 sier­
pnia 1914 o god/cnie 9 przed połud iera.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. adw. dr. Przybylskiego w Gor­
licach kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Gorlice, dnia 12 sierpnia 1914.

1,. (2162)z. Cg. I. a 32/14 (3)
E d y k t .

Przeciw Karolowi Wyradowi z Jeleśni, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Wa­
dowicach przez Wojciecha Mizie w Jeleśni 
pozew7 o zapłatę kwoty 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 7 września 1914.

Celem strzeżenia praw pozv> anrgo usta- j erfannt. 
nawia się p. dra Władysława Wodzińskiego ' 
adwokata w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt

Wyroki prasowe.
| 31 (10347)
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! niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nm zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 2 lipca 1914.

L. cz. Cw. a. 169/14 (1) (2103)
E d y k t .

lhzeciw Nachmanowi Windbeutelowi, 
kupcowi z Raddechowa, którego miejsce po­
bytu jest- nieznane, wniesiony został do 
c, k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
Jo chima Jackle w Radautz pozew o 600 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano takaż  za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Naehmana Win- 
beutla ustanawia się p. dr. Grosskopfa adwo­
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Nach- 
mana Windbeutla w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 13 lipca 1914.

iffiicn, am 20 2lpril 1914.

L. cz. Cw. II. a 287/14 (1) (2144)
E d y k t .

Przeciw Mozesowi Hoffmanowi, którego 
miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego Oddz. II  
w Tarnowie przez Abrahama E ir ie la  w Tar­
nowie pozew o zapłacenie 188 kor. 77 hal. 
i 1. d.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw po -yżej wymie­
nionego ustanawia się p. dr. Wiatra adwo­
kata w Tsinowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóiu on w 
sądzie się nie zgłosi lub p e łn o m o c n ik a  nie
zamianuje.

0, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 16 lipca 1914.

3m 92amen ©einer SRajeftot be» $aiferż! 
®aó f. f. £aiibc£gertd;t 28ien ols Brej- 

gerićbt pat mit bem Etfemitniffe oout 20 ?lprii 
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f. f. ©taatźanroaltfdtaft erfannt, baj) brr 
fjalt ber Wumnter 31 ber periobifd)en Slrurf- 
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ertufint

SBifil, am 20 Slpril 1914.

L. cz. Cw. II. a. 308/14 (1) (2142)
E d y k t .

Przeciw Mt zesowi Hofmanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego Oddz II. w 
Tam ow i • przez l.eibę Hellera pozew o 120
kor., 120 kor. i 100 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz
zapłaty.

Celem strzeżenia praw p wyż wymie­
nionego ustanawia się p. dr. Wietra adwo­
kata w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego w rzeczonej sprawie na 
koszt iniebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I I  
Tarnów, dnia 17 lipca 1914.

L. cz. C. II. 114/14 (2165)
E d y k t .

Przeciw Sebastyanowi Mucha mewia- 
donemu z pobytu wniosło Towarzystwo zali­
czkowe „Pomoc" w Błażowej pozew o 
koron.

. cz. Cg. I. 184/14 (2205)
E d y k t .

Przeciw Wigdorowi Mozesowi, któregn 
miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesiony zo- 
został do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Leona Wiktora pozew o 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 27 sierpnia 1914, o go­
dzinie 4 po południu.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się p. dr. Weidmana adwokata w
Sanokn, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, OddziaJ I.
Sanok, dn a 12 sierpnia 1914.

3 m 9famen ©finer HRajrftdt beź Uaifrrg!
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-ky koutek" ©eite 13—16 nadj § 65 a unb 
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mer 3 ber y^fttfdjrift: „Zahr&nieni sokol. R. 
VIII. Duben 1914“ mrgen br§ ©ebicbtrj: 
^Rekrutska" nad; § 491 unb 493 S t  @ pi­
tnie gerod§ Slttilel V. be2 @efe^e§ oom 17 
jember 1862, 9ł. ®. 931. SRr. 8 ex 1863, Pet- 
ooten. _____

f 1. Sonbeic' al2 23ve^geriĄt in 93rog 
^at mit bem Srfcnntniffe bom 19 Slpril 1914, 
'|lr. I. 13514 , bit 28eiteroerbteitung ber gm * 
fdirift; „Ceske slovo. Vecernik“ bom 17 Slp, il 
1914 toegen ber ©telle bon „Rissti Nemci 
proti" bi4 „jeden cisar" unb oon „A v -e- 
dne brozare" bis „spravny“ be2 SlitifiL : 
„Mczinarodni anketa o rozdeleni Rakouska" 
nath § ^3 unb 64 S t .  <3. ocrboiett.

®a2 f, f. ^rei?-- aló ijfrffigencljt in £eit= 
tneri^ pat mii bem Srfenntmffe oom 20 2lpril 
tflpiil 1914, 23r. 28/14, bie SBeiteroerbreituug 
ber iffummer 44 ber ^eitfcbrift: „2 lufftg^ars 
biger SBolf^eitung'' bom 18 Slptil 1914 me- 
gen ber ©telle 0011 „®abei l;at biefeg" big „2Ro- 
ment Ipngftoiefen rourbe" beS 21 tifelg: „Śitbi > 
fcfie Unberfdjami^eitfn" unb brg Slttifelg; „6itt 
cjecbifc^er 2lgitator" nac^ § 302 S t .  @. Oer­
boten. __________

®a2 f f Sirete- al» ^Jre^geridit in IMlfen 
tjat mit bera ©rfemttniffe Oom 20 2lpri! 1914, 
23c. 12/14, bie tSkiteroerbreitung ber iRummer 
4 ber geitfdtrift: „Novy postoyni obzor" oom 
16 2lprtl 1914 toegen ber ©tellen oon „Nuzc

, Gazeta Lwowska" Nr. 191 z dnia 23 sierpnia 1914,
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iJ5r. IX 65/14, bic SBeiterberbreitung ber 9?utn* velikonocni rozjimaniu nadj § 64 unb 802 i 
mer 82 brr geitfdjrift: „LTndipendeiite" oom j ©t. '3- berboten.
15 Slptd 1914 toegen Der Stelle bon „ N o i !
non lo crediamo" biż jum (Snbe beżSutifelż: 
„II couv gno di Abbazia. Un commento" 
r.adj § 65 a ©t ®. berboten.

D a ż  i. t. Sanbeż a lż  jprefjgendjt in Sting* 
b r u d  Ijat mit beru ©rfenntniffe bom 14 Slpril 
1914, j$r . 45/14, bte SSJeiierberbrettmtg bet 
UZummer 8 ber g e i t fd j r i f t :  „D iru te i  Sauern-- 
3 c i t u n g “ bom 10 Slpril 1914, toegen beż Sir* 
tife lż :  „D ie  93auernjeituitg nnb  b te f  ! © taa tg  
an ioaltfd jaft"  tu  feinem garden  S n f j a l t e ; ber 
/B auernbr iefe : „S tinero i l lg ra tfn ,  19 ŚR arj"  in  
ber S te l le  bon „S d jre ib e r  biefer B eilen" biż 
tl93ud) j u  U l e n " ; „2Jłolten, 25 2Jłdrj"  in  fei= 
nem ganjf i i  S ti l ja l te ;  „©djarnij}, 2 Slpril OPitri* 
S le r c in g ^ . r f a m m lu n g ) "  bon „benu audj nod; 
ein’gcżL‘ b 'ż  „C l/ ren  fcfjretben" ; „ © d ja n t r i ę ,  
2 Slpril ' S i e  finb fturnnt — unb  b a ż g .n i tg O  
iit feimtn g a n j r n  S n fp l te ,  r.ad) § 800 unb 
305 ® t.  @. oerboien.

SDaś ?. £. Sanbeiń  a lż  s/pref}geud)t in 
'# ra«  tjat mit bem ©tfentttniffe bom 21 Slpril 
1914, f jk  I  137  14 , bit  SSeiterberbreitung ber 
tKummer 16 ber g r i - f c ^ r i f t : „ P o se ł  liclu“ bom 
17 Slpril 1 9 1 4  toegen ber ©  ellen ocut „P o -  
skozu je ii  n a s “ big „ n e z b y d e  n ic "  uub oou 
„Z u v e d ^ n e h o  j s m e  y y s r ih l i "  big „ jed n o u  
(S v o b : ;d i“ b r l  S l r t i f r i - : „N a c io n a l ism u s .  k le-  
r i k a i i s m u s  a m i l i t a r i s m u s "  nad) § 800 S t  
® . uub  Slrtifel IV. beż ©efefeeż bom 17 De* 
jeutber 1862, IR, ©  181. J t r .  8 ex 1863, ber-- 
boten.

D a ż  f. t  a iż  ‘ijitefsgeridjt hi $5*
n igg rds  bur mit Dem ©rfeurttiuiif  bom 21 Slpril 
1914, ipr. I V  16,14, bic SBeiferoerbreitung ber 
Dfummer 8 ber ^Jyitfc^rift; „ V y s e b r a d “ bom 
17 Slpril 1914 wegen beż SlrOfelg; „Co vse 
si d am o  l i b i t i “ ra d )  § 302 ©t. ®. berboten.

dobre!1' biż „takto hazarduje?" uub bon 
„Na takovyto“ biż „hańba!" beż Slrtifelż: 
„Za verne sluzby — odkopnuti, zaloyafitu  — 
policek ve tv a r!“ nad) § 65 a S t .  ©. ber­
boten.

D aż f. t. Sanbeż* alS ifkefjgeridit in 
33runn f)at mit bem (Srfenntniffe bom 20 Slpril 
1914, 55r. 6914 ,  bie SBeiteroerbreitung ber 
DZummer 44 ber 3 eitfd)rift: „Morayske listy" 
bom 18 Slpril 1914 toegen ber ©telle bon 
„Venkov“ biż „proti nam" beż Slrtifelg; „O 
Brno" nad) § 302 S t .  ®. berboten.

D a ż f. t 2anbeż* alż fprefjgeridjt in 93rumt 
tjat mit bem Stfentnifje bom 20 SIpril 1914, 
sl5r. 6 8 1 4  bie SBeileroerbreitutig ber DZumincr 
5 ber „Rasple" bom 1 Sftai 1914
toegen ber Stelle bon „Co byste" b;ż „s ni­
mi" unb toegen beż oberen tBńbrż auf Seite 
54  rtacf) § 222 unb 303 S t  ®. oerboten.

Daż f. f. ^reiź* alż iłśre&geridii in ^uaim  
^at mit bem (Srfenntniffe bom 18 Slpril 1914, 
:$r. V. 2-14, bie 2Betterberbveitung ber DZutn-- 
mer 15 ber tn ,3naim erj^einenben Senct- 
jĄrift; „Mor-vsky jiti" bom 17 S(pr il 1914 
toegen beż 2lvti!eU: „Konecno d^maskoyaui" 
in ber SieHe bon „p dporuje j im i"  biż „zna-  
bozenstvi hmoina tezil" nad; § 303 S t  &. 
berboten.

2Daż f. f. Sretż* atż tJSee&geriĄt itt Spa-- 
lato I)at m?t bem (Srlenntnt)fe bom 18 ?lpvil 
1914, 'ijjr 10,14, bie SSJeiterberbreitung ber 
JRummer 8 ber »Pucka Sioboia"
bom 17 Slprtl 1914 meg//n bcrOtotij: „Sasta- 
nak Ministara" in ber Stelle „a ne izd-jica 
kao ovi nas" nacb § 300 ©t. oerbotnt.

31. 93 (10348)
Sm UZauten Setner 3JZajeftat beż Sanerż!

35aż ! f 2anbeźgericf)t SBten a lż  $ve§« 
ge r iĄ t l)at m i t  brm (Srfenntnijfe bont 20 Slpril 
1914, ąjr . XXXV. 154/14 3, au f  S ln t r ’g ber 
!. f. S taa tżanroa l tfc t ja f t  e r tann t ,  baft ber S " l )a t i  
ber SZummer 8 ber ptriobifdjen 3 ) ru d fd )n f t -  
„Ś)er ® re Ą f le i" ,  XXV. S a ^ g u u g ,  bom §lpril 
1914, im  W rt i le l : „ ® re c h i l f r ! ń n o p f a r b e i t e r ! 
(S tu ia rbe i te r !" buri^  bie S te l le  bon „1)ie 3 : i 
ten finb getoijj" biż „bor S d jab cn  ju  betbaljren" 
(S e i te  1, S p a l t e  1) baż  Slerbrecben nad) § 
65 a S t  begtiinbe u n b  eś roirb nad) § 
493 S t .  tp. 0 .  baż SBerbot ber UBeiterberbrei- 
tu u g  biffer 25iud)d)rif t  aużgefproĄen, bie bon 
ber f. f- S taa tżan m a l t fch a f t  berfltgte t8eid)'ag - 
naljme n aĄ  § 489 S t .  'p. 0 .  beftdtigt unb 
nad) § 37 4Jt a n f  bie iBernidjtung ber 
faifierien © jeniplare  erfannt.

SBien, am 20 Slpril 1914.

S m  UZamen S e tn e r  DJZajeftat beż SZaiferż !
3)aż  f. I Sanbeżger iĄ t SBien a lż  ip r |  

ge r iĄ t t)a t  u ti t  bem (Srtenntniffe bom 20 Slpnl 
1 9 1 4  au f  S ln trag  ber f I. © taa tżan roa l i fd ja f t  
e rfann t,  ba^ bet S n ^ a l t  ber DZummet 1 6  ber 
p tr iob ifĄ en  SD rudfd jnft:  „® er  § o l^ a rb f i ; e r ‘‘, 
XXII S a ^ g a n g ,  bom 17 Slpril 1914 ,  im  ?lr= 
t i f e t : „@in emporenbeS S la f fenu r tc i l"  burd) bie 
S te l le  bon ,|©tffeż ©eric^t ba t “ 5u,u  
S Ą lu f f e  b 'ż  Ślnifelż  (S e i te  3, S p a l t e  2) Daż 
SBergtben tiaĄ § 300 S t ,  begruube unb 
eż roitb nac^ § 493  S t .  tp 0 .  Daż sPerbot 
ber SHJeiterberbreitung biefer S r u d t Ą r i f t  aużge* 
fprochen, bie oon ber f. f. S ta a t ż a u m a l t ) Ą a f t  
berfUgte 93efc^lagnab/me nac^ § 4 8 9  S t .  ’lv  0  
beftdtigt un b  nad) § 37 tpr. ©. auf bie iper- 
n id ) tung  ber iciiierten ©^emb-arr e rianut.

2Bien, om 20 Slpril 1914.

D aż  f. f. Sanb.Ż* alż 'PreggeriĄt in ilrieft 
^at mit bem ©rfenntuiffe oom 14 Wpril 1914 
?Pr IX 63 14, bie SBeiterberbreituug ber OZuut= 
mer 26 ber 3 e^fĄrift: „La Coda del JDiavoIo 
di Trieste" rom 11 Slpril 1914 toegen ber 
Slrtifelż : „L’incontro di Abbazia" naĄ § 300 
S t .  berboten.

Daż f. f. Sanbeż* alż iprefjgeridii in Drieft 
^at mit bem (Srfenntnifje oom 14 Slpril 1914, 
?Pr, 61/14, bie SPeiteroerbreitnng ber SZummer 
96 ber in Dutin erfdjeinenbeu 3 fitfchrift: „La 
Stampa" bom 6 — 7. Slpril 1914 nad) § 308 
S t  © berboten.

D aż f. ?. Sanbeż^ alż iprcjjgeridit in 
Drieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 14 Slpril 
1914, fjk  6 0 14, bie Sikiterberbreitung ber 
ot)ne Slngabe beż Druderż, Dmcforteż unb
aiiclegerż offenbar im Slużlanbe ijergeftelltm 
spoftanfiĄtżfarte 3Zr. 2107, barftelleub bit geo= 
grapfjijcfje Sonturenjeiiptutng ber ilalienifd)en
|)albtnfel, tn toelębe aud) flfterreiĄifi^e ©ebietż-- 
tfile einbejegen finb, mit ber Slbbilbnng rineż
alż „SSerfagliere" gefletbeten ilnaben nad) §
65 a S t .  ©. oerboten.

Daż f, f. Sanbeż* alż ?pre|gertĄt in Drieft 
Ijatmit bem ffirfeuntniffe bom 19 Slpril 1914, j

i
31 94 (10349)

Sm SZamen Seiner IDZajefidt beż Saifcrż i
Daż f, f. Manb^grucbr SBien ulż 'Pręg* 

rt'iid)t tjat mit ber;- ©runntniffe nom 22 Slpril 
1914, p r  XXXV. 155/14 3, auf Slntrag ber 
t f. Staatżae.iualtdjafi erfannt, ba^ ber Sajjalt 
ber 9Zum er 109 bet periobifdjeu D tu d id n if t : 
„Stibeher^B-utuną" bom 21 Slpril 1914 (XXVI. 
Salrgangi burd) bm Sittifel auf Seite I ; „Die 
polijet nimint beti SZeifttiben baż @elb toeg", 
unb j m a r : 1. burd) bie Stelle in Spalte 2 
bon „Siun ertuage man, ju  roeldjen" biż „unż 
ber gegenfeitigen S)ertcaltniig bod) nid)t na* 
l)ern"; 2. burd) bie Stelle in Spalte 3, „Siber 
tiiier SRegiming" biż „unb S3elol)unng oerbient" 
ad 1 baż SPcrgeljen nad) § 300 S t  ©., ad 2. 
baż Slcrbreden nad) § 65 S t  ®. begruube unb 
iż toirb nad) § 493 S t .  P̂ 0 ,  baż S?erbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer Drudjcf)rift aitżgtfpio* 
d)?n, bie oon b>r f. t. Siaahśantoaltfdjaft ber* 
fitqle S8 efchla;.)na^me nad) § 489 S t .  tp 0 .  
beftdtigt uub nad) § 37 ^ r  ©. auf bte ®er* 
uiĄutng ber faifttrtcit Sjemplare erfannt.

SBten, am 22 Slpril 1914.

S m  SZamen S e tn e r  2JZajeftdt beż S a tfe rź !
Daż f. i. Panbeżgei'id)t SBien alż iPreję 

aeriept l)at mit bem ©rtenntniż bom 22 Slpril 
1914, $ r .  XXXV 156 14 3, auf SIntrag ber 
f. f. Staaiżanioaltfdjaft erfannt. ba§ ber 3a* 
óaft ber ^uininer 16 ber pniobifcbeu D r n i  
fd^rift: „SBimer SJZontag" oom 20 Slpril 1914, 
III  un^ JUtat ber Slrtifel auf Seite
1 „Dftetreich etn ,!perfaffungeftuat“ burd) bie 
SteHeu 1 odu „tieber 6ie Slerfaffung bre^en" 
biż „gel)b'nt plbijltd) ju  ben Staatżuotro.-nbig* 
friten" (Spalte 1 unb 2), 2 bon „ben §err* 
fdmften fommt eż aber" biż „mit offenem S3er* 
faffungżbcuch gu regiereu'' (Spalte  2 unb 3), 
3 oon „.toeim bie fogenannien Peuldjen" biż 
„bamit er bte Suftij nód) toeiter fo-rumpiereu" 
?ann“ (Spalte 3) baż 93erge^en nad) § 800 
S t  ®. begrunDe unb eż tbirb nad) § 493 S t  
p .  0  baż Skrbot ber SPeiteroerbreituug bic* 
fer Drud]d)uft aużgrfproĄnt, bie bon ber f f. 
Staatżantoaitjepaft oerfii^te Śefd)iagnal) ne naci) 
§ 489 S t  ip. 0  b>ftatigt unb nad) § 37 Dr 
®. auf bie Śkraidjtui.g ber laifieiten ©peuipla* 
rc erfannt

SBien, am 22 Slpril 1914.

Daż f. £. Sreiż* alż iPrefjgeridjt in ilremż 
!jat mit Dem ©rfenntniffe bom 22 Slpril 1914, 
Pr 1/14, bie SBeiternerbreititng ber SZummer 
8 t-ee 3eiifd)iif t; „Der Jjammer" bom 15 
iipu l  1914 toegen ber ©telle non „S Fht 
Ser itumpf" biż „Drdger unfeitż naiionalen 
•łBiCenż ift" beż Slrtifelż: „®olfżium unb 
Btcuerleiftuug" oerboten.

D a ż  f. f. Sanbeż* a iż  tPfepgeridbt in © alj*  
burg mit bem ©rfeuntniffe oom 20 Slpril 1914, 
p r  VII 16 14, bte ff ieiterberbreitung ber g iu g *  
jdjiift m i t  ber l l r e r f d j r i f t : „@croer;.fd)aft unb 
p a r t e i "  (S3erlag Sojef SBiitetnigg, S a lz b u r g ,  
D r u d  ber S)uci;brudcrei „@ rapt)ia" S^anfer & 
©ornp., S a l j b u r g )  torgen ber S te l le  oon „ D abri  
inben bie" biż „ jun id jte  ju  mac^tit"  nad) § 

65 a unb  300 S t .  ©. berboten.

Daż f. f. Saubeż* al§ ipre^geric^t in 
Drieft ^at mit bjm ©rfeuntniffe ootu 21 Slpril 
1914, sPr. 66/14, bte SBeiterberbreiiuug ber 
SZummer 103 ber in SJZaiianb etfĄeinenben 
3 eit |d)rift: „Corriere della Sera" bont 14 
Slpril 1914 nad) § 300 S t  ®. berboten

Daż f. £. iircts* alż preggeric^i in ®ut* 
tenberg bim tjat mit bem ©rfcnutuifje bom 22 
Slpril 1914, tpr 514 ,  bte ZPciteroerbrcitung 
ber Śliimmer 28 ber 3 eitfdjvift: „Skolsky ob- 
zor“ oom 21 Slp il 1914 toegen ber Stelleu 
oou „Ctete ceoke" biż „cirkev katolicka" unb 
bon „Vy, kteri cjrkey" biż „a h ra b iv ,s t“ beż 
Slriifdż: „Za p rav d ju “ nneb § 302 uub 303 
S t .  ®. berboten.

Daż f. f. Panbeż* a lż  tpre^gerid&t in S k u tin  
Dat m it  bem ffirfenntniffe oom 22 Slpril 1914, 
sP r  70 14, bte iEBeiteroerbreitiiug ber 9Zumm;r 
11 ber DJfitfdjrift; „ M a t ic e  s v o b y d y “ oom 23 
Slpril 1914 toegen ber S i e l l . n  oon „O na  a 
p o to m "  biż „kapito ly?“ fam t bem b ijugeijp , 
rigen 93iloc an f  ber ecfteti S e i te  unb  non 
„ A sp o n  p r ip u s te "  biż „ je j ich  kultu" beż Sir* 
t i fc iż :  „>v. K la u d iu s  i n t e rp e lu je "  n a Ą  § 122 b, 
308 unb 516 S t .  oerboten.

Daż f. f. Sanbeż* alż Spre^geriĄt in £?er* 
iiotoifj pat mit bem Srfenutniffe oom 19 Slpril 
1914, ijjr. I  23/14, bie SSJeiterberbrettutH) ber 
DZurnwer 8 ber 3eiffchrift: „Narodnaja Wolia" 
bom 17 Slpril 1914 toegen ber Stelle boit 
„Pidsndymy-h obwaynja u t“ biż „prawosła­
wnych lindyj" naĄ § 800 S t .  ®. berboten.

Daż f. f. Sanbeż* alż ipw^gcridjt in ©jer* 
notoift t)at m :t bem ©ifeuutniffe oom 20 Slpril 
1914, ffJc. 1 21/14, bic SBeite-oerbreitung filier 
giugjd)rift, bie etn auż ber in S3uta*
reft erfchetitenbnt 3 fdj(Ąrift: „D/mineata" ifl, 
toegen ber Sielleit in bet Uberfd)rift oon 
„Foamete in Bueovina“ biż „Plotnbarea por- 
cilor “ ; int -Słontejte bon „Deoarece nu" biż 
„atras si pe n o i? “, oon „Cel mai eficace" 
biż „contra rniseriet", oon „ca auioritatile" 
biż „din Bucovina“ nad) § 65 a S t  © ocr* 
boteti.

Daż f. f. SianbeSil niż pre^geridjt in 
Sjernotoip fjat mit bem @*fcnntuiffe oom 20 
SlpM 1914, p r ,  I 22/14, bie iGeiteroerbreitung 
ber SZummer 17 ber rieitfĄrtft: „S3oiroart^" 
oout 18 Slpril 1914 toegen ber auf S  ite 1 
abgebrudte!! SteUen jon „§err  S lu a ^ a n to a l t ! 
©o“ biż „fonfiJjiert ju l)abett“ unb oon „Sft 
baż Dettbenj" biż „ju toeljren loiffett" naĄ § 
300 S t-  ®. oerboten.

31. 97 (10352)
Daż £. !. $reiż* alż t|$rrfjgerid)t in lito* 

ntggidlj tjat mit oem ©rfeautmffe oout 25 Slpril 
1914, >pr IV. 17 14, fcie SSeitetoerbreitung 
ber nicfctperiobifdien, int Serlage beż lletbatibeż 
bet boljmP-ct)*tt D-j-daibritet ecfdjtencneu, bor. 
Sarożlauż 0 ma in Slbniggidb gebrudtni unb 
^eraużgegfbeue.i 93ro‘jcbure; „Deluicse mladezi 
t- xtilni obojiho pohl.-.vt“ toegen ber SteUen 
oou „Ujiin ł se nekdo tebe“ oiż „hrobu? Ni­
koli v “, oon „N^pozaayate, ze se“ biż „loupe- 
ze?“ unb oon „Nadseni ktwrr yedlo !idstvo" 
biż „socialni demokracie!" naĄ § 302 unb 
305 S t  © Oerboten.

Daż f. f. $reiż* alż ^rejjgerfflt itt Pilien 
Ijat mit bem ©rfentttnijfe Oom 25 Sipril 1914, 
P r .  13 14, bie SBeitcrOerbreitung ber SZutnttter 
10 ber 3 ?itjd)rift; „Oesky zr.p d “ bom 23 
Slpril 1914 toegett ber StcHe bon „Proto je 
opravnena“ biż „vyvo!ali v zivot" beż Slrii* 
felg. „Neehti na yojnu" nad) § 300 S t .  ©. 
uub SLtifel IV beż ©efefpż bom 17 Dejetnber 
1862, 9Z. ®. 831. SZr. 8 ex 1863, berboten.

Siedziba stowarzenia: Podole nad Du­
najcem.

Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 
i pożyczek w Podolu nad Dunajcem, stowa­
rzyszenie zarej. z nieogran. poręką.

Data s ta tu tu : 22 lutego 1914 r.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
Moralne i materyalne podniesienie 

członków Spółki przez udzielanie im poży­
czek, przyjmowanie wkładek oj-zczędności’ i 
popieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Czas trwania: nieoznaczony.
Dyrekcya: ks. Jan  Florek jako prz ło­

żony, Ksawery St ączek jako zastępca pize- 
łożonego; członkowie: Jan  Czepiel, Stanisław 
Mordarski, Jan  Kanty Zmuda, Roman Dama- 
siewicz, Stanisław Wilczyński.

Podpis f irm y: Pod pieczęcią firmy pod­
pis przełożonego zarządu lub "jego zastępcy 
i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy cyrkularzem, a 
w razie potrzeby w czasopiśmie wydawanem 
dla Spółek rolniczych przez Patronat.

Udziały członków: Najmniej 10 kor.
Odpowiedzialność: całym swoim mają­

tkiem solidarnie.
Data wpisu: 9 maja 1914.

0. k. Sąd obwodowy tako handlowy, 
Oddział IV,

Nowy Sącz, dnia 9 maja 1914.

L. cz. Firm. 526 Oddz. A. II. 333 (1210)
Wpis do rejestru handlowego firmy p ■ 

jedynczei.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

Oddział A:
Siedziba firmy: Bochnia.
Brzmienie f irm y : Mendel Tider, kupiec 

w Bochni.
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel mą­

ką, kaszami i wiktuałami.
Właściciel : Mendel Tider, kupiec w 

Bochni.
Właściciel podpisywać będziefirmę w 

ten sposób , że pod wyciśniętą stampilią 
„Mendel Tider, Mehl Geschaft (handel mąką)" 
w Bochni, położy własnoręcznie swój podpis 
imieniem i nazwiskiem.

Dzień wpisu : 5 czerwca 1914.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 czerwca 1914.

L. cz. firm. 509/14 Stow. III. 84 (1415)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy : Spółka wytwórczo- 

spożywcza podurzędników i sług c. k. kolei 
państwowych w Stanisławowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Edward Za- 
charski.

Członkiem dyrekcyi wybrany został na 
walnem zgromadzeniu w dniu 21 marca 1914 
odbytem Stanisław Gąjowski, który firmę 
stowarzyszenia imieniem i nazwiskiem pod­
pisywać będzie.

Data wpisu : 25 maja 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, 25 maja 1914.

L. cz. Firm . 389/14 (11154)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiej ^zym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie „Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności 
w Kańczudze", stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką, że walnem zgro­
madzeniu na dniu 15 maja 1914 uchwaliło 
zmianę §§ 2, 8 i 13 statutu.

Data wpisu: 6 czerwca 1914.
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 6 czerwca 1914.

L. cz. Firm. 127/14 Stow. III. 193 (561)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Miejsce P ia­

stowe.
Brzmienie f irm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Miejscu Piastowem, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
rgką.

Członek zarzadu w y s tąp i ł : Piotr Wę­
grzyn.

Członkiem zarządu w y brany : Wojciech 
Węgrzyn, rolnik w Miejscu Piastowem-

Data wpisu : 27 czerwca 1914.^
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, 20 czerwca 1914.

Daj? f. f. Sanbtż* alż tprejjgcttdń ta 
ffjrag bat mit bem ©rfemitniffe bom 21 Slpril 
1914, igr. I  136.14, bie śffifttertterbreituug ber 
Siuinnter 8 ber B ^ k l i r i f t :  „Koprivy“ bom 
13 SI pff l 1914 toegen ber ©tellen bon „Kdyz 
stmiva se“ biż „k sobe pevne“ beż SltttWż: 
„Jarn i pisen" Uttb oon „O, svata cirkev‘ biż 
„sveho hoda" beż Slttifeiż (®ebid)teżj: „Bo-

Firmy.
L. cz. Firm . 135/14 Stowarz. III. 244

(11151 3 - 3 )
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych. I



L. cz. Firm. 515/14 Stow. III. 12 (1626)
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

rokkowyeh i gospoda: czych:
Siedziba stowarzyszenia : Regulice s. p. 

Krzeszowice.
Brzmienie f i rm y : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Regubcach, stow. zarej. z nie­
ograniczoną poręką.

Członek zarządu wystąpił: Feliks Gatlik, 
zastępca przełożonego zarządu.

Członkiem zarządu wybrany Wiktor 
Keimschfissl, naczelnik stacyi kolei w Regu- 
iieach, zastępcą przełożonego zarządu.

Data wpisu: 12 ezerwca 1914.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dn :a 8 czerwca 1914.

L. cz. Firm . 359/14 (503)
C. k. Sąd odbwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wo- gospodarczych przy f irm ie : Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Ostrowach tuszowskich, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką:

Ustąpili z za rządu : Jędrzej Strzępka, 
Jędrzej Kubik i Jan  Maziarz.

Wybrani do zarządu: Stanisław Woj­
ciechowski, rolnik w Przyłęku, Józef Maziarz 
w Toporowie i Jan  Wrona w Komorowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. V. 
Rzeszów, dnia 13 czerwca 1914.

L- cz. Firm . 414/14 (283)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie z-rządza na dniu dzisiejs’ym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 

Spółka oszczędności i pożyczek w Rani­
żowie, stowarzyszenie zarej-strowane z nie­
ograniczoną poręką,:

Wawrzyniec Śmieszek, członek zarządu 
zmarł.

Wybrany został członkiem zarządu: Jan  
Warzocha, gospodarz i naczelnik gminy w7 
Stauiszewskiem.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 20 czerwca 1914.

L. cz. Firm . 165 14 Pag. II. 65 (1286)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółko wy cb.
Należy wpisać w rejestrze dla firm spół- 

kowych.
Siedziba firmy: Sanok.
Brzmienie firmy: Ohaim Aron Schon-

baeh.
Zmiana firmy na :  Sil ber i Schonbacb, 

handel skór w Sanoku.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dotąd i o- 

becnie handel skór.
Wstąpił Chaim Silber, skutkiem tego 

spółka handlowa jawua.
Upoważnieni do zastępstwa są obydwaj 

spóluiey kolloktywnie, któizy firmę w teu 
sposób podpisywać będą, że pod stampilią 
wyciśniętą lub wypisaną brzmieniem firmy 
tejże spółki każdy ze spólników wypisze wła­
snoręcznie swoje nazwisko.

Data wpisu: Sanok 20 maja 1914.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 15 maja 1914.

L. cz. Firm . 571 Stow. IV. 164 (923)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszęń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszania: Lwów.
Brzmienie f i r my: Towarzystwo wzaje­

mnej pomocy urzędników Filii c k. uprzyw. 
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Tadeusz 
Winiarz, Emil Kalter, Karol Mayer i Jakób 
Friedmann.

Członkami dyrekcyi: wybrany pono­
wnie Karol Mayer, a nadto nowowybrani Ka­
zimierz Pilawski i Józef Atlas dyrektorami, 
zaś Leon Zawalski zastępcą dyrektora, wszy 
scy we Lwowie zamieszkali.

Data wpisu: 13 maja 1914.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 maja 1914.

L. cz. Firm. 361 14 Stow. III. 32 (924)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

i stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy f irm ie :
Siedziba stowarzyszenia: Wybranówka. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędnośeii 

i pożyczek w Wybranówce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. Jan  
Kielar, przełożony, Jan  llrabal,  zastępca prze­
łożonego i członkowie zarządu: Józef Schel­

ler, Piotr  Bielawski, Antoni Krzemi niecki i 
Józef Melner

j Członkowie dyrekcji wybrani ponownie: 
Józef Scheller, Piotr Bielawski z Bryniec 

I cerkiewnych, Antoni Krzemieniecki i Józef 
Melner, Michał Hasiak, dotychczasowy czło- 

, nek zarządu przełożonym, Piotr Bielawski, 
| syn Mikołaja, blokowy w Wybranówce, za- 
' stępcą przełożonego, a członkiem Jan  F ra n ­

ków syn Marcina, rolnik w Wybranówce.
Data wpisu: 30 marca 1914.
C. k Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 marca 1914.

L. cz Firm. 179/14 Sp. II. 159 (500)
W rejestrze firmowym zarządza się 

wpisanie przy firmie „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Nawojowej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką, że na 
walnem zgromadzaniu w diiiu 19 kwietnia 
1914 odbytem wybrano w miejsce ś. p. ks. 
Jakóba Żabeckiego p. Jana  Kulpę, naczelnika 
gminy Nawojowa, zaś w7 miejsce Jana  Kulpy 
w Łęgu wybrano zastępcą przełożonego za­
rządu Antoniego Zaczyka, gospodarza w N a­
wojowej.

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz,' 20 czerwca 1914.

Zl. Firm. 90/14 G. C. 537 (701)
Aenderungen und Zusatze zu bereits Einge- 

tragen Genossenschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 

register.
Sitz der Genossenschaft: Kciuigsau.
Firmawortlaut: Spar und Dalehenskas- 

sen -Verein fur Konigsau und Umgebung reg. 
Genossenschaft mit unbeschrankter Haftung.

Aenderung des Genossenscbaftsvertra- 
ges: § 2 d, weloher zu lauten b a t :  „Aus- 
schliesslich łur seine Mitglieder den An- 
und Verkauf von landwirtschaftlichen Be- 
dtirfnissen und Erzeugnisen ve:mittelt bezw. 
durchfiihrt sowie tu r  den landwirtschaftli­
chen Betrieb erforderliche Maschinen und 
andere Geriite anschaft um sie seiuem Mit- 
gliedern zur BenuLung zu uberlassen.

Datum der E in tragung: 21 April 1914.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht Abt. IV.

Stryj, am 10 April 1914.

L. cz. Firm. 185/14 Stow. C. 69 (702)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mikołajów n. I)
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek eto w zarej. z nieograniczoną po 
ręką,

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ksiądz 
Wojciech Wojtanowski.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Michał 
Szuszkiewicz gospodarz w Mikołajowie.

Data wpisu: 8 czerwca 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 6 czerwca 1914.

U  cz. F irm . 7/14 Reg. C. 20 (710)
imany i dodatki do wpisanych już w reje-

s rze handUwym firm kupców pojedynczych
. i spółek.

Do rejestru oddział C. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy Bolechów. 
r u ^ z m i e n i e  firmy: Pierwsza galicyjska 

ryka krzeseł, spółka z ograniczoną poręką 
w Bolechowie, (p 0 niemiecku: Erste  galizi- 
sche Sesselfabrik, Gesellschaft mit beschriin- 

er Haftung in Bolechów).
_ . ystąpił ze spółki: Izak Eliasz Schneid 
recte A lter Schneid.

r Dt ie5  j pisu: 20 sty cznia 1914-• ■ &ąd obwodowy jako handlowy, 
q , . Oddział IV.

1J)i dnia 16 stycznia 1914.

Z. Firm . 364 u. 365 Gen. IV. 347 (9408)
Aendeiungen und Zusatze zu bereits einge- 

ragenen Genossenschaftsfirmen. 
e inge tragen  wurde im Genossenschaft- 

register :
/ d ■ Hen°ssen sch a ft.- Theodorshof
(Bezirk Żółkiew).

liim a w o rtla u t:  Spar- und Darlehens- 
kassen-V erein  ftir die deutschen Einw ohner 
von leodorshof und Um ^ebnng, registrierte 
Genossenschaft m it beschriinkter Haftung.

fiirmaanderung in :  „Spar uud Darle- 
ben - Kassenyerein ftir die deutschen E in­
wohner von Theodershof, Krasiczyn, Żełdec, 
Turynka und Batiatycze registrirU Genossen- 
scbatt mit unbeschriinkter Haftung".

A enderung des Genossenschaftsvertra- 
g es , ln  d e r \  ersam inlung vom 8 Miirz 1914 
wurde die A nderung des § 1 und 3 der S ta­
tu ten  una in  der Vollversammlung vom 4 
Jan n e r 1914 wurde der Zusatz zum § 2 der 
S tatuten beschlossen.

Der Zusatz lautet: d) Ausschliesslich

fiir seine Mitglieder den An- und Verkauf 
von landwirtschaftlichen Bedtirfnissen und 

. Erzeugnissen verraittelt, beziehungsweise 
durchfuhrt sowie fiir den landwirthschaftli- 

I cben Betrieb erforderlieben Maschinen und 
i andere Gerathe anschafft um sie sein n  Mit- 
1 g liM ern zur Bentitzung zu uberlassen.

Mitglieder des Vorstandes sind ausge- 
j tre ten : Jakób Vetter, Jakób Rothaug und 

Peter  Strauss und wurden wieder gewahlt.
Datnm der E  ntragung: 2 April 1914.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Łemberg, am 28 Marz 1914.

Z. F irm  2495/13 Rg. B. I. 1 (4049)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge­
tragen en Firm en von Einzelkaulieuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen wurde im Register Abt. B.
Sitz der F irm a: Ciężkowice bei Szcza­

kowa.
Firmawortlaut: Oesterr. P o r t land -C e­

ment Fabriks-Actiengesellschaft.
Zweig-Niederlassung (Zw, N.) Wien

I. Lothringerstrasse 3 mit dem gleichen F i r ­
mawortlaut.

Statuteniinderung: Die General yersamm- 
lung de dato Wien 22 Janner 1913 bat be­
schlossen, die bish^rigen Statuten in Foi- 
gende Punkten anzuandern:

a) § 6 der Statuten erhalt nachstehen- 
den Zusatz: „Laut Beschlusses der iiusseror- 
dentlichen Generalyersammlung vom 22 Jiia- 
ner 1913 zerfallt das Aktienkapital von 
1,800.000 K. jEine Million Achthuuderttau- 
send Kronen) nunmehr in 9.000 Stiick (Neun- 
tausend Stiick) yolleingezahlter Aktien a 200 
Kronen (Zweihundert Kronen)".

b) § 7 der Statuten hat nunmehr zu 
lauten: „Die Aktien welche mit fonlaufen- 
den Oummern und mit den fiir die Ausfer- 
tigung der Gesellschaft yorgescbriebenen 
Unterschriften yersehen siad, werden nach 
dem vom Verwaltungsrate festzusetzenden 
und jedem Statutenexemplar beizuheftenden
Eormulare ausgefertigt.

Die Aktien lauten auf Inhaber und sind 
mit Coupons und Talons yersehen, welche 
gleichfalls auf Inhaber lauten",

d) der Scnlussatz des § 18 der Statn- 
ten : Ueberdies sind die im Aktienbuche yer- 
zt-ichneten Inhaber der Aktien unter Beobach- 
tung des obigen Termines von der Einberu- 
fung der Generalversammlung mittelst rekom- 
mandierten Schreibens zu yerstandigen, ent- 
fallt

Der erste Absatz des Paragraphen der 
mit dem Erlasse des hohen k. k. Ministe- 
riums des Innern vom 14 April 1906 Z. 
16871 genehmigten Statuten wird abgean- 
dert und hat nunmehr zu lauten:

„Das Aktienkapital kann ohne beson- 
dere staai liche Genebmigung durch Beschluss 
des Verwaltungsrates auf 2.400.000 K. (Zwei 
Millionen Vierhimderttausend Kronen) and 
durch Beschluss der Generalversainmlung auf 
3,000.000 K. (drei Millionen Kronen) erboht 
werden.

E ine  weitere Erhóhung des Aktienka- 
pitales bis zum Betrage von 4,000.000 K. 
(Vier Millionen Kronenj kann tiber Beschluss 
der Geiieralyersainmluog nur mit staatlicher 
Genehmigung erfolgen.

Diese Statutensiinderung ist yon dem 
hohen k. k. Ministerium des ło n e m  mit 
Erlass vom 9 Oktober 1913 Z. 11610 wel- 
ehen wir sub B. im Ori .inale und beglau- 
1 igter Abschrift yorlegen, genehinigt worden.

Die Gesellschaft beruht nunm ehr auf 
den in der ausserordentlichen Generalver- 
sammlung vom 22 Janner 1913 beschłosse- 
nen u n i  mit Erlass des k. k, Minist.eriums 
des Innern  vom 9 Oktober 1913 Zl. 11610 
genehmigten Statuten, laut welchen das 
Aktienkapital von 1,800.000 K. nunm h r  in 
9000 Stiick yolleingezahlter Aktien a 200 
Kronen zerL g t ist, welche auf Inhaber lauten.

Datum der E intragung 6 Februar 1914. 
K. k. Landes ais Handelsgericht Abt. III.

Krakau, am 31 Dezember 1913.

L. cz. L. 4 1 4  P. 153/14 (339
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryannę
Strachocką w Sanoku,

Kuratorem jej ustanowiono Józ fa Stra- 
chockiego, murarza w Sauoku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 29 czerwca 1914.

L. cz. P. 41/14 (724)
E  d y k t.

Za marnotrawną uznano Bronisławę ze 
Szezyptów Kowalkowską w Długopolu.

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
Młynarczyka, wójta w Długopolu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 20 maja 1914.

L cz. P. 88/14 (4) (1065)
E  d y  k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Ma­
ryannę Babula córkę Mikołaja w Babulach.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Po- 
piołka w Babulach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 21 maja 1914.

L. cz. L. VII. 13/13 (5) (783)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Kseńkę Iwa-
nnsa w Hujczu.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ko­
zaka, rolnika w Hujczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Rawa, 7 października 1913.

L. cz. L. 12/13 (906)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Sarę Bas 
recte Bałamut w Bełzie.

Kuratorem jej ustanowiono Samuela 
Blaua w Sędziszowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ropczyce, dnia 17 czerwca 1914.

L. cz. L. 6/13 “ (460)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Hryńka 
Czumę rolnika w Rogoźnie.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Mył- 
kę rolnika w Rogoźnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 24 lipea 1913.

E. cz. L. 4 14 P. 154/14 (516)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Marcina 
Dylowicza w Damienicacb.

Kuratorem jego ustanowiono Jana  Pał- 
kowskiego w Damienicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 6 czerwca 1914.

L. cz. L. 4/14 (8)  P. 105/14 ( 1)  (590)
E d y  k t.

Za marnotrawnego uznano Seinka Na- 
hulaka rolnika w Słowicie.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Na- 
hulaka rolnika w Słowicie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 17 czerwca 1914,

Kuratele.
L. cz. P. 240/12 (17) (237 1 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Wojciecha 

Bartosza w Mstowie.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ry- 

marczyka w Pogorzanacb.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 7 listopada 1914.

cz. P. 140/j 2 (218)
E  d y  k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Pisko w Wielkopolu.

Kuratorem jej ustanowiono Eedka Piś-
w Wielkopolu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 26 lutego 1914.

L.

ko

L. cz. L. 17/13 (8) (605)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Mikołaja
Tymowskiego w Świętem.

Kuratorem jego ustanowiono Hrycia
Truchana w Świętem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 15 maja 1914.

L. cz. L. 13/13(1) P. 71/14 (1) (908 l - 3 j  
E  d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Ga- 
czyriskiego w Kołodziejówce.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Tomczuka w Kołodziejowce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 12  maja 1914.

L. cz. P. IV. 57/14 (1001)
E  d y k t.

Za chorą umysłowo uznano Annę z By­
czków Galan w Pfłatkowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Ga­
lan w Piłatkowcach,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 11 kwietnia 1914.

L. cz. L. 2/14 (5) P. 68/14 (1027)
E  d y  k t.

Za marnotrawcę uznano Dinytra Krysę 
w Głuehowicach,

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Krysy rolnika w Głuchowicach.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 19 marca 1914.



I t r o b n « ‘ o g l o s ^ m i - i  

oa wyrazu p etitem  Si hal., 11 u s t  y  m  
petitem  4 !:» .

" u j a ł u  m i ń H  wPrrtst '• ll!a- najsmaczniejszy. -  01 lOŁJ liii U U Miodnhr.mie cały lipiec. Gęsto- 
płynna patoka ,.ravytas“ 8 kor. SO hal. za 5 Mgr. 
franko. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany.

liW lte , n). Afe;adeiMi«tea * .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliann DĄBKÓWSKIEOO
kupuje i sprzedaje star" srebro, słoto i kamienie. 
Zlecenia z a ł a t w i ć  mo/rw w<-**j»t» ursez reresp.

w  i  nr a
naturalne czyste niezaprawlane alkoholami, w ę ­
g i e r s k i e ,  a u s t r y a c k i e ,  f r a n c u s k i e ,  r e ń ­
s k i e ,  h i s z p a ń s k i e  w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
h a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  i w i n a

ED M U N D A  RIEDLA, L W O W .
Do zaw ieran ia  u b ezp ieczeń  ży c io - j 
w ych  p osagow ych , na ren ty , lu d o­
w ych  i  d la d z iec i pod nader k o­
rz y stn y m i w a ru n k a m i, n isk ie m i ® 
p rem ia m i, nadaje s ie  najbardziej

ALLIANZ
A kcyjne T ow arz. u b ezp ieczeń  na  

życie  i  ren ty .
F ilia  d la  G a licy i i  B ukow iny  

Lw ów , ul. Z im orow icza  l. 5. I. p.
Zdolnych i rutyn, agentów poszukuje się.

Zmiana lokalu!
KOPERMC&I i Syn

optycy i mechanicy
przenieśli  dnia I lnte:.v 
HH3 swoją p r iu o p w h i< ;  
Nklsd towarów o j.“j  
cznych i m e r l u  n  i- 

e z a y e l *  do nowego sklepi.' 
orzy ulicy

Hetmańskiej L 1(1
(O b o k  K a w ia r n i W ie d e ń s k ie j) .

m  .BRUKI adwokackie 
STANISŁAW ABL 
L W O Wf SYKSTUSKA 3.

TABLICE i N A PISY
z  m e t a l u  l a n e  o r a z  m o s i ę ż n e  
g r a w l r o w a n e  d la  p p .  a d w o ­
k a t ó w ,  l e k a r z y ,  b i u r  I t .  p . ,  
t a b l i c e  g r a n i c z n e  I d r o g o ­
w s k a z y  d la  R a d  p o w i a t o w . ,  

o d z n a k i  d la  s t r a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

M A K S  G L A S E R M A N , ry to w n ik .  
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

I Walka z gruźlicą!
—  S to w arzyszen ie  ga licy jsk ich  d ru k a ­
rzy  we Lw ow ie w ydało  se ryę , s k ła d a ­
ją c ą  się z 10 sztuk, p iękn ie  ko lo ro w a­
nych huculskich k a r t  w idokow ych pę­
dzla znanego a rty s ty -m a la rz a  I. TR U SZA  
(W odospad P ru tu , C h łop iec huculski, 
K ap liw iec , D ziecko huculsk ie, W idok z 
D iłk a , Kam ień Dobosza, H uculi trę b ic i, 
W idok z Janiny) i D. OLAŃSKIEGO (Dom  
zd ro w ia  d ru k a rzy  w M iku liczyn ie , C er­
k iew  w M iku liczyn ie ). — —  — —
—  C ena je d n e j se ry i ty lko  —  — —

1 korona!
- -  P rzy  odbiorze w ięk sze j ilo ści od­
pow iedni ra b a t.— -  — -  —  —
— Czysty dochód ze sp rzedaży p rz e ­
znaczony na sanatoryum  p iers iow o cho­
rych d ru k a rzy  w M iku liczyn ie . —  —

Zam ów ien ia  i p ien iądze uprasza się 
posyłać pud adresem  s e k re ta rz a  Sto  
w a rzy s z e n ia : B U N I A K, L W Ó W ,
Ul. SKRZYŃSKIEGO 14, 112. (G a lic ya , I  
A u stry a .). _ _ _ _ _ _ _

Walka z gruźlicą!

N ajs ta rsza  i najpoczytniejsza i lus iracya  polska

TYGODNIK | p r 7 f ISulo ;yftiilo stronic tekstu i p rzes/A<- 1

dwa t y s i ą c  ilust racy i n e / n i e 9

55 bit 
i s tn ien ia ] ILLUSTROWANY
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza , , L E G I O N Y “
część pierwsza „ IV  K R A J  1]“ , część druga . r3*01> D Ą B B Ł O W SI& U tt*‘

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich i lustracji W. Kossaka.
Powieść „ L E G I O J I Y “  „Tygodnik Illustrowany" zaczął drukować w grudniu r. 1918. 

Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik Illustrow any" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 

Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew­
skiego „BIENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Ilustraeye odźwierciadłajace zdarzenia chwili bieżącej. — TEABT, 

SZTUKI PLASTYCZNE. -  PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenum eratorow ie roczni „Tygodnika Illustrow anego oprócz 52 
n u m erów pism a otrzymają i»cz dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny"
Z e s z y t  a lb u m o w y  

„Świat Dziecięcy" z rycinam i kolorowanenii, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilastrowanego" we Lwowie: 
U l .  T r z e c ie g o  M a ja  5 , oraz wszystkie księgarnio i kantory pism. 

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W e  L w o w i e :

kwartalnie 6’80 kor. z oprawą książek 8-30 kor.
półrocznie 13-60 kor. „ „ 16‘60 kor.
rocznie 27-20 kor. „ „ 3320 kor.

W  G a l i c y !  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 14-40 kor. „ „ 17.40 kor.
rocznie 28'80 kor. „ n 34-80 kor.28-80 kor,

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Sehroder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego nrospektu.

I I R I I D I I I I  I I I  B l l l l l r i l L l I f e l
R z ą d o w o  u p r a w n i o n a

F abryka wód m ineralnych sztucznych
S specyalnych leczniczych

pod firmą

K .  R Ż Ą C A  i  4 I H 1M S S K I
w Clrakowie, ul. św. Gertrudy I. ■-

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G l e s h U b l e r s k l e J ,  

S e i t e r s k i e j ,  V l c h y ,  M a r y e n b a d z k l e j ,  H o m b u r g ,  K l s s l n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

I I I I I I I I I I I R I I H S I l J l l l l l k l l l l

"W śL SM  w a  i » 2 t t  i  C»  L »  SM
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
1/J kilo kawy palonej Melange Nr. 1................................................. 1 kor. 80 hal*
V* „ „ „ „ Nr......II...........................................2 kor. — hal*
V, „ „ Nr.... III...........................................2 kol. 30 hal*
V* „ n n „ Nr.....IV...........................................2 kor. 60 hal.
I/> „ „ Melange cesarska Nr. U 3 kor. — hal.

poleca

m«rn Handel herbaty i kawy

' ***•  E d m u n d a  R ie d l a
_ we Lwowie, Teatralna 3.

JriĘT Naprzeciw Katedry.

„ M © is t e r  d e r  F a r b f e "
oryginalna raprodukeye międzynarodowych malarzy

SKOsawcgRleŚMiLe jc»o»cs5BiaLi5«i 1 9 0 8  1 9 0 8 ,  1 9 0 9
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST* ^OElirowsKf f.wów Trzeciego Maja 5.

1
MADONNA DOLOROSA

reprodukeya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUD0WSK1EG0 jest de nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w ceuie
---------------  25 koron---------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sokołow skiego 
Lwów, ul. T rzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

PORTRETY
ńiiamu Mickiewicza 

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnych portretów 

w  gustownych ram ach i  za szkłem

są  do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

Za porto i  opakowanie na prow incyę doi icza się 1 koronę.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527.


